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ihENIAKOM E - Bufet Kolejowy.
{■IWASŁAW — Księgarnia T * a  .,Lot“ .
BARANOWICZE —  ul. Szeptyckiego — :■ Łaszuk 
1. ffBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
0 'JK SZT Y  — Bufet Kolejowy.
Gł :’f.i:iOK!E — ui Zam kow a — W . W łodzitr.ierow 
GRODNO — K sięgarnia T -w a „Ruch".
BORODZIEJ — D worzec Kolejowy — i&. Smarzynski. 
IWjENlEC -  Sklep tytoniow y — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep „ jid n o ść" .
LIOA — tit Suw alska 13 — S. Mateskj.
V.OŁOi>ECŻNO — K sięgarnia T -w a „Ruch"

NIEŚWIEŻ — ul. R atuszow a — Księgarnia jaiwinskiage- 
NOWOGRÓD! K — Kiosk ś t .  Michałsłtiegp.
N. ŚWIĘCI ANY — K sięg a rza  T-w a „Ruch".
OSZM1ANA — Księgarni:, SpókJz. Naucz.
PIŃSK - -  Księgarnia, Pót-Ma. — St. B& narjki.
POSTAW Y — K sięg aa ia  Polskiej Macierzy Szkolnej. 
SLONlMi’4-" Księgarnia D. L tthow skisgo. *2. Micki-twic:.. t ‘i  
S T O Ł P C L .— K sięga.nic T -w a JR ucó".
ST. SWIĘCIANY — ul. Rynek 3 —  N. Taraslejsłó .
WILEJKA PO W IATO W A  — oh M ickiewicza ?4, F. Juczewsk* 
WARSZAWA — T  we Kftięg. KoL „?<ucb“.
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CUPYRffcHT BY „SŁO W O '

Czczone zwłoki t -y  woskowa lalKa?
Z łego co pisałem, czytelnik już sobie 

u*ożył otipowiedż na moje trzecie pytanie: 
Jak w y g ląd a  młodzież w y ch o w an a  w  prze­
konaniu, że uczucie religijne to  coś w  ro­
dzaju histerji płciowej. Nauki p raw dziw ej 
młodziez ta  widzi nie dużo. Nauki hum ani- 
idm e po lega ją  na daw aniu  uczniowi o d p o ­
wiedniej umiejętności do w yciągania  w nio­
sków  do sw obodnego  s taw iania  d jagnozy 
i hypo tezy  W  Bolszewji nauka nie ma nic 
z tern wspólnego . T am  uczyć się to znaczy 
umieć objaśn iać  w szyśtko, począw szy  od 
w ykopalisk  archeologicznych, a kończąc na 
o brazach  P icassa  —  w alką  klas i stosunkiem 
do proaukcji. Przypom ina to więc nie nau­
kę w łaściw ą, lecz raczej scholastykę, djalek- 
tykę religijną, jaką  uczono w zakonnych 
szkołach średniowiecznych. Z abaw ne  przy­
kłady w rodzaju  „ile aniołów może się 
zmieścić na głowie od szpilki11 znów o d ra ­
s ta ją  w tej tragi -  hum oresce  socjalis tycz­
nej. Rolę, którą w  sądach  spełnia  „dynam ika 
r» wolucyjna", która  od sędziego żąda, aDy 
wyrokiem swoim nie szedi w kierunku w y­
miaru spraw iedliw ości —  jak  się tego żą ­
da u nas, lecz w kierunku pogłębiania re­
wolucji, iolę tą  wobec uauki spełnia  w y m a­
ganie  „djalektyki rew olucyjnej", to jes t  
nagięcia każdej naukow ej obserw acji  do te- 
orji M arxa i kompilacji Lenina.

Rezultat tego rodzaju scholastyki socja­
listycznej jes t  w naszem  pojęciu opłakany 
Dzieci w  szkołach umieją bardzo  mało. Ale 
bolszev. icy mogą triumfować. Dzieci, które 
wyszyły ze. szkoły bolszewickiej, nie potra­
fią rozum ow ać inaczej, jak  w łaśn ie  tak, że 
w szystko trzeba tłumaczyć w alką  klas. 
Kładę nacisk na te w yrazy nie potrafią, kła­
dę ten nacisk z całą siłą, na ja k ą  mię stać, 
w zyw am  czytelnika, aby się przejął, że dzie­
ci te nie potrafią. One nie potrafią w ytłóm a- 
czyć sobie Szekspira  inaczej, jak  na p o d s ta ­
wie M crxa, nie potrafią zrozumieć chrześci­
jaństwa, jak rodzaju  ja rm arcznego  oszu ­
s tw a dla zam ydlania  oczu klasom p racu ją ­
cym, one nie potrafią myśleć, tak  jak  my m y­
ślimy sw obodnie , niezależnie, bez na izuco-  
nej na m ozg czapki żelaznej

N a p rzystanku Kołosowo, pomiędzy 
Srołpcami, a Niegorełoje stoi pociąg. Z ardze­
w ia ła  b ram a  żelazna nad torem kolejowym 
rzuca zardzew iałe  żelazne słowa: Pozdro­
wienie pracującym zachodu". Do w agonu 
w siada  czterech gep is tów  (G .P .U .)  w czap ­
kach tilcowych, zakończonych ostro  w g ó ­
rze. Coś jest w  tych czapkach z tajemnic 

ybetu . coś ze snów  o okrucieństw ie Iwana 
Groźnego. Szynele do kostek. W chodzą  j a ­
ko wierna straż rewolucji. Tam po naszej 
s tronie s ta ła  tablica schow ana  w zielonych 
krzakach, na  białem tle głosił am aran tow y 
napis: Niech zvje Rzeczpospolita  Polska.

U w ażam  to za niezręczność z naszej 
s trony. Napis tego rodzaju pom niejsza i na­
sze znaczenie i rolę tej granicy, której pil­
nujemy. Na uniwersalizm  sowiecki od p o w ia ­
dam y hasłem, które posiada  znaczenie tylko 
dla nas, obywateli polskich. Jakgdybyśm y 
tylko dla nas  pilnowali tej granicy. Dlatego 
proponuję  białą tablicę z k rzaków  usunąć, 
a równii śmiało, jak bolszewicy przerzucić 
przez tor kolejowy b iantę  z w inogron  —  
jako symoolu dosta tku , jako p rzeciw ieńst­
w a tej koszmarnej nędzy, która  panu je  w 
państw ie  socjalistycznem. Na bram ie tej 
umieścić słowa: „U  nas zaczyna się sw o ­
bodne życie sw obodnego  człowieka".

Przecież w ed ług  ideału sowieckiego je ­
dnostka sobie nie obiera  pracy, zajęcia, za ­
wodu, lecz jej się to z góry wyznacza. Ko­
m unista  .zawsze to robi, co mu par t ja  każe.

an Areks, naczelnik wydziału prasow ego  
w bolszewickim min. spr. zagr. — który za- 
wszt był dyplom atą , rap tem  zosta ł  w ysłany  
na Ural na kontrolera finansowego jakiejś  
fabryki. Bez winy z iego s trony — a tylko, 
jak mi opow iadano  l absolutnie  nie wiem 
czy to p ra w d a )  w związku z plotkami o 
udziale p- Areksa  w porw aniu  genera ła  Ku- 
tepiowa. n 3 się nazyw a „porządek  dyscypli­
ny par ty jne j '  i nikt nie śmie pro testow ać, 
gdy  go przerzucą  Bóg wie gdzie, na s tano ­
wisko zupełnie inne, do roboty, o której nie 
ma Dojęcia, lub króra jes t  o wiele niższa od 
jego  kw a ikacyj. Obok tego „porządku dy­
scypliny partyjnej'! , istnieje inny jeszcze

porządek, m ianowicie „nad ładunku  pa i ty j-  
nego' . „P a r t i jna ja  n ag ru zk a"  w ym aga , aby  
każdy komunista, komsomolec, student, u- 
czen i naw et członek związku zaw odow ego  
pen ił  pracę, za którą  nie dosta je  żadnego 
w ynagrodzenia . Jest to p raca  czasami b a r ­
dzo uciążliwa. Może do niej należeć tak  do­
brze c iąganie  w orków  na  p lecach przy w y­
ładow yw aniu  w agonów , jak  łapanie_ć,,bez- 
p r izom ych"  po różnych dziurach.

Ci, którzy Rosji nie znali, a są d y  sw e
0 narodzie  rosyjskim w y p o w iad a ją  na p o d ­
staw ie  dziejów powszechnych , nie w iedzą, 
jak  dalece indyw idualistą był inteligent ro­
syjski Puszkin, Lermontow, Szczedrin, T urg ic  
mew', Aleksy Tołstoj, Lew Tołsto j,  Czechow 
—ależ to indywidualiści, anarchiści.  Nie po ­
zwalali sobie nic narzucić, krytykowali ciągle 
s iebie wewnętrznie,* 'czy desyć  są swobodni. 
Czasy w ojny japońskiej.  Oficer armji rosyj­
skiej, będący  jednocześnie  pow ieściop isa-  
izem, zresz tą  puw iesciopisarzem  II klasy, 
autorem  nie m ogącym  sobie żadnych p raw  
rościć ao  naaczrow ieczenstw a —  pisze no­
welę, w  której apoleozuje  szp iega  japońskie­
go. Szpieg ren dos ia je  się do domu publicz­
nego, przez sen, spoczyw ając  koło dziew­
c z y n y  w oła: „,Banzaj '. To go zdradza, P ro ­
s ty tu tka  w yda je  g o  swem u kochankowi, 
szpiclowi z ochrany. Japończyk w yskakuje  
z domu publicznego przez okno, łamie no­
gę, lecz nadal zachow uje  się ja k  bohater. 
P ow ta rzam : Japończyk  w  tej noweli w y s tę ­
pow ał bohatersko , cały czas znać było cie­
płą sym patję  autora , znać było po ­
dziw au to ra  dla sw ego boha te ra .  - T a ­
ką nowelę p isyw ał oficer rosyjski podczas 
w ojny  japońskiej.  —  Ciężko odpokutow ała  
inteligencja rosy jska  za tą anarchiczność 
myśli, za brak  zmysłu pods taw ow ego ,  za 
zd radę  sw ego  Cesarza. Lecz to, co się dziś 
widzi, cóż za kontrast.

Jako na obrazek  katastrofy  z tym rozpa- 
sanyrn liberalizmem an typair jo tyzm u noweli 
Kuprina powołam  się na taki przykład. 
Przez ca łą  szerokość kamienicy widnieje 
w s tę g a  z n ap isem : „Toczy sic czystka a p a ­
ratu budow y dom ów  w M oskwie". —  Co 
to znaczy? To znaczy, że w instytucji budo­
wy domów* bada  się, czy k tóry  z p racow ni­
ków  nie jes t  przypadkiem  liszencem, czy nie 
pochodzi z kułaków, czy nap raw d ę  jes t  prze­
konań kom unistycznych? Ocz}*wiście p o d ­
czas czystki najm niejsza przyczepka, mini­
malne podejrzenie  będzie sankcjonow ało  
wydalenie, a więc i u tra tę  p ra w a  do kait, 
chlebowych etc.— bc i tak  trzeba  się wylegi­
tym ow ać o d pow iedn ią  ilością wydalonych 
pracowników*. Ale, że „.czystka" toczy się,—  
tego się nikt r ic  wstydzi, przeciwnie o tern 
się krzyczt* wesoło, radośnie, triumfalnie, 
w ie lką  czerw oną w s tęg a  przez całą szero­
kość kamienicy. Ludzie radujcie się. Czystka 
się toczy.

I w starej Rosji tułała się myśl, że trze­
ba  mieć jakąś młodzież, zsoiidaryzow*aną z 
ustrojem. Służyły ku temu zakłady  w ycho­
w aw cze, uprzyw ilejow ane, jak  korpus p a ­
ziów*, liceum, szkoła  p raw a. N am iastką  w y­
chow yw an ia  w  przyw iązaniu  do dynastji  by ­
ło wychow*anie w uwielbieniu tradycyj 
szkolnych, w uczuciach, że koleżeństwo 
szkoły w ojskow ej, czy pułku jes t  to rzecz 
święta. Ale to w*szvstko razem nie w ytrzy­
muje żadnego  porów nan ia  z tem, co jes t  
obecnie. U przyw ile jow ana młodziez w y d a ­
w ała  z pośród  siebie książąt Krapotkinych, 
założycieli m iędzynarodow ego anarchizmu, 
a jak  dużo miała racji ks. A leksandra T eo ­
rio równa, gdy  twierdziła, że to W ielcy  Ksią­
żęta zrobili rewolucję w  Rosji.

Dzisiejsza młodzież robotn icza  w  szko­
łach czuje także, że jes t  uprzywilejowana. 
Tylko num eryczne znaczenie tego przyw ile­
ju jest zgoła >.ine. Cechami tej m łodzieży jest  
antyreligijność i przyw iązanie  do ustroju 
Sowietów.

Dopiero na  terenie SSSR człowiek w ostry
1 przejm ujący sposób  odczuwa jak  wielka 
iragedją  jes t  s tarość. G ranica  starczego  w ie­
ku jes t  tam obsunięta  ba idzo  nisko. Lat trzy­
dzieści. Człowiek trzydziestoletni dobrze p a ­
mięta czasy przedw ojenne, dobrobyt, sw o ­
bodę „w o lun ta rys tyczną"  (bo  tak się po 
bolszewicka nazyw a to, co nazyw am y sw o ­
bodę ruchów  i życiem sw obodnem ),S | sw o-

(lodę myślenia, pisania, sztuki —  w ogóie  do­
brze pam ięta  te n iedobre  stare  czasy, czasy 
cesarskiej tyranji, politycznego ucisku. P o ­
równywam je z czasami „ sw o b o d j  bo lsze­
wickiej... I nie rozumiem m łodego pokolenia. 
Jest nui je an ak  beznadziejn ie  W szystko  się 
tak zmieniło. Jest taki d ram at Czechowa, 
guzie s ta ry  służący płacze, gdy w  ogrodzie 
w ycinają  stare  drzew a wi śniowe i aid d ra ­
m at p rzeżyw a człowiek trzydziestoletni w 
Rosji obecnej na każdym kroku, To go p o ­
s tarza  Stoimy w obec fenomenu, że okoli­
czności życiowe u p raw ia ją  in tensywny p ro ­
ces starzenia  ludzi przedw ojennych . System 
bolszewicki, to sw ego rodzaju m asow y W o -  
lonow  a retours.

Młode pokolenie nierna ką tów  po ió w n a-  
nia, jest przekonana, że dawniej było gorzej, 
czuje się uprzyw ilejow ane. Romantyzm, ide­
alizm, erotyzm, uczucia dla kobiety, trójkąt 
małżeński —  to są  w szystko  cechy, któremi 
pogardza . Ideoiogję bolszew icką rozszerza 
i ukon&ekwentnia ponad głow am i sw oich  
nauczycieli. Pisałem  o uczuciach koleżeńst­
wa. Jak  w szystko  w starej Rosji święcie 
p ielęgnow ane uczucia koleżeństwa, zw raca ­
ły się p rzeciw ko przełożonym, przeciwko 
władzy. W  nowej szkole nowej Rosji niema 
.podpowiadali"-, n iema tego, ab y  koledzy 

pom agali sobie naw zajem  oszukiw ać naukę. 
Przeciwnie. Na to miejsce w ystąp iła  „ sa ­
m okry tyka".  Pisałem juz o socjalistycznych 
rywalizacjach, jako o potężnym  czynniku 
psychologicznym , który w przęgła  maszyna 
sowiecka do swej pracy  w  atm osferze re­

w o lu cy jn e j .  Nie należy zapom inać o drugim 
przykładzie rej samej metody. Jest  nią 
„ s t ien g az ie ta"  : Każda klasa w szkole nra 
sw oją  gazetę  ścienną, w  której om aw ia  za ­
chow anie  się swoich kolegów, w ytyka  im 
błędy, krytykuje siebie. T en  system sam o­
krytyk i gaze t ściennych je s t  wszędzie, w  u- 
rzędach, na fabrykach, naw e t  w wojsku, 
k ażda  kom panja , ba terja ,  czy szw adron  ma 
sw oją  gazetę  ścienną. W idziałem  gazetę  
ścienną w redakcji „Izwiestij" . R edagow ana  
była  przez zecerów. Tego dnia, jak  ją  o g lą ­
dałem, |eden ze w spó łp racow ników  redakcji 
nap isa ł  artykulik, w którym ciągle pow tarza! 
wyraz  „w zro s t" ,  „ rósł" ,  rosną!" i t.d. Arty­
kulik ten był przyklejony, pow ta rza jące  się 
w yrazy były podkreślone, a obok  Dyla na ry ­
sow ana  ja sk ra w a  karyka tu rka  au tora  b łę­
dów  stylistycznych, a nad  wszystkiem  wi­
dniał nag łów ek: „ jak  „ rós ł"  tow arzysz  X “ . 
Istotnie „ tow arzysz  X" (nazw iska  soDie nie 
zano tow ałem ),  był na karykaturze  p rzed s ta ­
wiony z w yciągniętą  szyją i poaskaku jacy  
na nóżkach.

Bulszewizm, socjalizm te rzeczy istotnie 
obecny ustrój ukonseicwentnia, czyli sp ro ­
w adza  do oczyw is tego  absurdu- Mówi się 
o zniesieniu pieniędzy, p róbow ano  wieś^za- 
mienić na komunę życiową, dąży się do te­
go. Ale w  jednym, jedynem  miejscu bolsze­
wicy nie są konsekwentni.  Oto zniesienie 
własności, życic w kolektyw ie,^do którego 
z takim trudem, i z takiem cierpieniem chcą 
bolszewicy zmusić każdego  sw ego o b y w a ­
tela - — nie da się, mojem zdaniem, przepro­
w adzić, bez w spólnoty  kobiet, bez  n ieupo­
rządkow anej poligamji i poliandrji. T ego  
jednak  niema i linią rozwoju s tosunków  pod 
tym względem idzie raczej w kierunku od­
wrotnym, reakcyjnym.

Przyczyną jest  kobieta.

Nie dlatego, abym  wierzył, w to, że ko­
bieta instynktow nie sta je  w  obronie  mono- 
gamji. Nie! Kobieta waiczy tu nie o sw ego  
w łasnego męża. lecz o sw oje w łasne dziecko. 
N aw odnienie  Bolszewji „bezprizornem i"  już 
mija. Bezprizornych praw ie  niema, w  po ró ­
w naniu do tego, co było dw a lara tem t 
7 resz tą  „bezprizorn i"  w dużej części byli 
dziećmi ludzi w ytraconych  z życia norm al­
nego przez czasy  w ojennego komunizmu, 
Gdzi rozsrrzelanych - Kobieta uzyskała  w  

Bolszewji rów noupraw nien ie  nie praw ne, 
bo w  tem paiisty ie norm a jurydyczna niema 
żadnego znaczenia, lecz rów noupraw nienie  
faktyczne. N aw et oficerem w  armji może być 
kobieta i jest kobieta. W idziałem oficerów 
kawalerji  — kobiety. Lecz już pisałem, że 
mojem zdaniem, ten sojusz trwa tylko do 
•./ó/SU, i olszewicy dziś za największych 
swoich w rogów  pw aża ją  :• ideją wielkomo-
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W ARSZAWA. 2. (3. (teł. wł. „S łow a") Dzisiaj 
rano na plenarnem  posiedzeniu klubu BB w ygło­
sił trzygodzinny odczyt na tem aty  g o sp o d a rz e  wi­
cem inister skarbu Stefan Starzyński. p o obszer­
nym w stępie, w którym  zajął się w icem inister Sta 
rzyński historją gosp odarczego  kryzysu św iatow e 
go i jego  przyczynam i, z których głów ne upatru­
je w wojnie i jej skutkach przeszedł do omówienia 
środków , kTore pozw olą  Polsce kryzys ten przetr­
w ać.

W icem inister S tarzyński podkreśla że śv,iat 
do tąd  nie znalaz! rozw iązania gnębiących go zagad 
nien Z jednej strony krańcow e próby robi bolsze 
w izm, a z drugiej strony usiłuje faszyzm  znale; ć 
jakieś rozw iązanie. Inne państw a uciekają się do 
środków  połow icznych, w yprow adzając w  pierw ­
szym rzędzie do gospodarki sw ojej planow ość. 
Jeżeli chodzi o Polskę, to w icem inister podkreśla 
przedew szystkiem , że dokonaliśm y sami stabili­
zacji w aluty i w tej chwili w alucie naszej nic nie 
grozi, gdyz mamy pokrycie jedno z najlepszych 
w  formie pożyczki stabilizacyjnej, zapałczanej i 
kolejowej oraz pożyczek m niejszych dla W arsza 
wy, Poznania, G ornego Śląska i Gdyni. Jednak­
że obecnie rząd stoi przed kategorycznym  nakazem  
redukcyj budżetow ych. R edukcje m echaniczne zo­
stały w szystkie już w ykonane. Dalej pójść nie mo 
żna. O becnie oszczędności w  budżecie uzyskać 
m ożna tylko przez gruntow ne zreorganizow anie 
adm inistracji. R eorganizacja ta przyczyni się rów ­
nież do zm niejszenia gnębiącej pow szechnie spole 
czeństw o biurokracji. W icem inister Starzyński są­
dzi, iż cierpim y na przerost biurokracji, w yrażają­
cy się w nadm iarze urzędów  i urzędników  oraz w  
złym podziale kom petencyj i zlej technice urzędo­
w ania (W idać, żc w icem inister Starzyński prze- 
w ;du je  pow ażną redukcję apara tu  urzędniczego).

Dcdszy ustęp przem ówienia sw ojego poświęcił 
następnie w icem inister Starzyński zagadnieniu 
św iadczeń skarbu państw a na rzecz obyw*ateli. 
Stwierdził, że w ciągu ubiegłego roku na em ery­
tury w ydano 280 miljonów złotych, na renty  inwa 
lidzkie ponad 160 miljonów* i na zapom ogi dla bez 
robotnych ponad 140 miljonów. Łącznie w ydatki 
tego  typu, będące najw yraźniejszem i św iadczenia­
mi p aństw a na rzecz obyw ateli ciążą na budżecie 
olbrzym ią sum ą 600 milionów zł. W  tej dziedzinie 
w icem inister Starzyrisk. zapow iada rów nież daleko 
.dące reform y. Reform natom iast nie może zapo­
wiedzieć w dziedzinie obciążenia podatkow ego, 
Które jeszcze Dędzie musiało gnębić SDOleczeństwo

PRACE RADY MINISTRoW.
W A R S Z aW A . (PA T) —  Dnia 2 czerwca 

rb- o godzinie 6 po południu odbyło się pod 
p rzew odnic tw em  prezesa  Rady M inistrów 
A. P rys to ra  oosiedetzenie Rady Ministrów na 
którem zatatw iono cały szereg  sp raw  b ieżą­
cych. Mięcizy innem. Rada M inistrów uenw a 
lila now y sta tu t  /Ministerstwa Rolnictwa, 
przyjęła do wiadom ości protokułu  drugiego 
zebran ia  s ta łego komitetu s tud jów  ekonomi 
cznycli p ań s tw  Europy ś rodkow ej i po łud ­
niowo - w schodniej,  odby tego  w Kwietniu 
rb. w  B iałogrodzie oraz uchwaliła  rozporzą­
dzenie, regulujące sp raw ę  d o d a tk ó w  dla woj 
skow ych podczas  ćwiczeń.

KTO BĘDZIE I-ym WICEMINISTREM 
SPRAW WOJSKOWYCH?

W ARSZAW A. 2 6. (tel. wl. ,,-Slowa‘) 1 wi­
cem inister spraw  w ojskow ych gen. D. K onarzew ­
ski za  kilka dm opuszcza sw e stanowisKo, aby  ob- 
jnc inspektorat arm ji. D ow iadujem y się, że naj 
pow ażniejszym  kandydatem  na jego stanow isko 
jest gen. Lii-winowicz, dow ódca O.K, Groano.

carstw ow ości rosy jsk it j  ( w ielikodierżaw - 
noje tieczienje) oraz instynkty małomiesz- 
czańskie. To, co się nazyw a znałomieszczań- 
skim instynktem, nie wypędzi się z kobiet. 
Tutaj rewolucja  stanie przed ścianą nie ao 
przekroczenia. Kobieta nie wyrzckc. się  p o ­
siadania m aiego dziecka na w łasność.

W yraz  idealizm, idealista, jes t  na teier.ie 
S ow ie tów  wyrazem  ooelżywym, obraźliwym. 
Na zebraniu literatów* komunistycznych p o ­
wiedziałem: Yja idealistami nazyw am  ludzi, 
którzy głodują, którzy nie mając się w  co  u b ­

rać i w szystko  to znoszą z zapałem, d latego 
żc idzie naprzód  p ia ti le tka!"  Istotnie inaczej 
nie mogę nazw ać bolszewików, jak  idealis ta­
mi Sami istnienie tego olbrzym iego państw a , 
które dobrow oln ie  w*ije się w męczarniach 
koszmarnej nędzy, jest dow odem , że ten, 
kto twierdził, że życie klas, społeczeństw , 
narodow  regulują  w zg lędy  ekonomiczno- 
by tak  było, to SKądżeby się wzięto ro zjawi- 
s k o  160 miljonów ludzi, żyjących dob row ol­
nie w  nędzy?

Tak samo teza, że epoka religji minęła, 
nie znajduje  sobie potw ierdzenia  w państw ie  
Sowietów^f Czytelnik europejski nie zaw sze 
wie, co to są  moszczi. Jest  to ciało świętego 
zaba lsam ow ane, do k tórego odbyw ały  się

przez czas dlLŻszy, jako że istnieje dysproporcja 
pomiędzy potrzebam i państw a a dzisiejszym roz 
w ojem  gospodaiczym  społeczeństw a.

W  uw agach ogólnych, dotyczących gospodar 
s tw a  narodow ego, w skazał w iceminister S tarzyński 
na przerost handlu detalicznego i pośrednictw a w 
dziedzinie kredytow ej. T utaj cytuje p relegent ja ­
skraw y przykład, że k redyt udzieleń} przez pan 
stw o dla rolnika, na 2 proc. rocznie, kosztuje rolni 
ka tego  ponad 9 proc. w łaśnie w skutek zbyt roz 
galęzionego apara tu  pośredniczącego. Reasum ując 
sw oje w yw ooy, stw ierdza w icem inister Starzyński 
że postulatem  chwili jest oszczędność, planow ość 
w gospodarce, racjonalizacja, so lidarw m  społecz 
ny i całkow ita bezw zględność w przeprow adzaniu 
tych zamierzeń, chociaż one chwilowo w yw ołać 
m ogą niezadowolenie tej czy innej grupy społecz 
nej.

NAOKOŁO OSOBY BRIANDA 
PARYz. (Pat) — Ożywioną wymianę zdań w 

kuluarach izby wywołały dziś zapewnienia o po­
zostaniu Brianda w  łonie gabinetu w  razie ewen 
tuałnej jego pizebudowy, co nastąpić ma w  dniu 
13 czerwca przy dymisji ooecnego rządu na ręce 
now ego prezydenta republiki Pewne ugrupowania 
polityczne są zdania, że należy przystąpić do u- 
tworzenia gabinetu jednolitego pod względem pro 
gram u polityk1 zagranicznej. W takich warunkach 
położenie ministra Br ianda byłoby wystawione na 
pewne krytyki. Po południu obiegały wiadomości 
jakoby Briand zamierzał usunąć się czasowo od 
udziału w  rządzie.

ŚLUB BYŁEGO PREZYDENTA FRANCIJ
PARYŻ (P a t)  —  V 'iadom ość o ślubie Doumer- 

gue-a, „  czem od dłuższego czasu krążyły pogło­
ski^ została przyjęta przez oism a z najwięi.szą svm 
patją . P rasa  donosi, że ceiem onja ślubna oaDyła 
się w obecności 7 osóh, to  jes t w obec w ym aganej 
przez praw o liczoy św iadków , będących rów nocze 
śnie najbliższym , orzyjaciółmi D ju m e rg u e ‘a. P an ’ 
D oum ergue jes t kobietą o w ysokiej kulturze By­
ła ona profesorem  w żenskiem liceum w  Paryżu, 
je s t  w dow ą po m zędm ku państw ow ym  i m atką 
trzech córek, r których jedna, w y c h o w a n ia  Do- 
um ergue‘‘a, jest zam ężna, ra n ; D oum ergue je s t 
właścicielką posiadłości kolo Tuiuzy, dokąd udajt 
się D oum ergue po w ygaśnięciu jego  m andatu pre­
zydenta renubliki-

HITLEROWIEC PRZLlz s a d f m  w  
. G D A Ń S K  f

Ci jA nSK . (P a t)  —  W dniu 2 czerw ca przed 
sądem  ławniczym rozpatryw ana oyła spraw a pobi 
oia przez hitlerow ców  w dniu 29 m arca rb. S2- 
leiniiegoi starca, który stanął w  obronie kobiety, któ 
ra rzekom o wznosiła ubliżające hitlerowcom  okrzy­
ki. Pobito starca  tak  pow ażnie, że przebyw ał on 
w szpitalu w  ciągu 7 tygoani. Przesłuchiw anie 
św iadków  stw ierazuo nie zbicie fak t pobicia, mimo 
oskarżony ośw iadczył, że działał w  stanie kcniecz 
ii.;j obrony. W ma była o ty le oczyw istą, że sąd  po 
s.anow ił nie przesłuchiw ać w szystkich św iadków  
. orony, cc w yw ołało ze strony obrońcy adw okata  
PYiedncha, hitlerow skiego Dosła na sejm  gdański, 
dem onstracyjne zrzeczenie się obrony. — Prokura­
to r dom aga) się w ym iaru najw iększej kary 3-mie 
siecznego więzienia. Sąd jednaKże skazał oskarźo 
nego na 2 mliesiące więzienia, ze w zględu na jego 
młody wiek i dotychczasow ą niekaralność. Po- 
Zatem sąd  postanow ił zawiesić w ykonanie kary  na 
trzy lata, a w  razie dobrego zachow ania się o- 
skarżonego zgiosić następnie wniosek o ułaskawię 
nie.

WYCIECZKA PCŁSKICH REEłAKTORÓW 
KATOLICKICH DO WĘGIER

(KAP) Nr zaproszenie Towarzystwa katolic­
kich pisarzy węgierskich im Pazmąnay w  tych  
dniach wyjechała do Budapesztu grupa naczelnych  
redaktorów polskich pism katolickich, celom pogłę 
bienia przyjaźni polsko - węgierskiej i podjęcia 
stosunków społecz-.ych na terenie katolickim inię 
dży obu krajami. W ycieczkę, w której biorą udzia’ 
księż: prałaci Kaczyński, Kłoss, Gawlina, Kwiat­
kowski. Gatschke, Beupre, o. Kosibowicz i p. 
iózef Czarnecki, prowadzi dr. Adrjan Diveky.

pielgrzymk pobożnych „ T a  sam a rehgja, 
jfi sam e moszczi" —  mówiła mi ze skrzyw ie­
niem ust, jedr.a d am a w Moskwie. Istotnie 
—- p rzea  mauzoleum  Lenina, które jes t  p o ­
środku „Krasno; p łoszczad i"  c iągnie się ko­
lejka chcących og lądać  zaba lsam ow ane  
ciało w odza, aż do cerkwi W asilja  Błażien- 
■nAgo i tam się jeszcze zagina I tak  o d .
śmierci ororoka dzień w  dzień, dzień w 
dzień, ileż to dz iesią tków  miljonów ludzi prze 
szło koło szklanego sarkotagu. — Ale nie 
n ad  tem chciałem się zas tanaw iać. Oto głu­
cha, uporczyw a w ieść utrzymuje, że Lenin 
leżący tam, któremu nie wełno się dobrze 
p izypa tryw ać ,  nie je s t  Leninem, a tylko m a­
nekinem z wosku. Nie chcę się zajmować, 
czv to p raw da , czy n iepraw da. Cnodzi o to, 
że głoszenie tej wieści s tanow i w  M oskwie 
zbrodnię  stanu najcięższej kategorji. G dyby 
się. jednak okazało, że to p raw da , że to tylko 
manekin, to znaczenie takiegc sprawdzenia  
nie byłoby dla Sow ietów  sp raw ą  o charak ­
terze muzealnym. O bynajmniej! Byłaby to 
sp raw a  polityczna największej wagi, sp ra ­
wa konstytucyjna, sp raw a  ustro jow a. Ja ­
koś to w szystko nie da się ułożyć w  formy 
p ań s tw a  i społeczeńsfw a wyłącznie m aterja-  
lisfyrznego. Cat.
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E C H A  K R A J O W E  K 0ISF 1 IK T  W Ł O S K O - W A T Y K A Ń S K I
DROHICZYN nad Bugiem

—  Drażliwość nadm ierna, o. p. Ktągie- 
wicz, biskup wileński, m aw iał: P. Bóg 
stw orzył cnotę i w adę; ludzie zaś w ym y­
ślili honor i piwo. Nie wiem, ile w ychodzi 
w  D rohiczynie nad Bugiem piw a ale 
honoru pilnujemy pilnie, nieraz naw et ze 
szkooą cnoty obyw atelskiej.

Z pow odu tygodnia „D ziecka1', m agi­
s tra t rozesłał do w szystkich t. zw. inteligen 
tów  listę, zapraszając na naradę pospólną. 
Na pierwszem  miejscu spisu widnieje ducho 
w ieństw o; następnie um ieszczono nazw .- 
sko pani, której mąż zajm uje iwiazne stano 
wisko, i wreszcie innych w porządku mniej 

. * więcej alfabetycznym . Zdaw ało się, że w szy 
stko piękree i grzecznie.

Aliści jeden z panów  obraził się, poczuł 
się na hum orze pokrzyw dzonym  i na liście 
zaproszonych napisał: „Z pow odu nieprze­
strzegania alfabetu na zebranie nie p rzybę­
dę'

W  małych osiedlach najdrobniejsze zda­
rzenia nabierają w ielkiego znaczenia. Opo­
w iadano mnie o tern, jau  o w jp ad k u  cieką 
wym. Może to  i ciekaw e; w olałbym w szak- 
ż< żeby pan obrażony, jako  alfabeta, po­
rządek w  spisie popraw ił 'i przyszedł na na­
radę. X. Michał Rutkowski.

WILEJKA POW IATOW A
—  Z życia Związku Strzeleckiego. 

Związek Strzelecki w W ilejce rozpoczyna 
czynniejsze, niż dotychi zas życie. Nowo­
przybyłe na teren Wilejki osoby, którym po 
w ieizona jes t piecza nad Związkiem Strze. 
leckim w tutejszym  powiecie, zdając sobie 
spraw ę, że w szelkie poczynania orgam zacyj 
ne tam uje brak odpow iedniego funduszu, po 
stanow iły ten fundusz zdobyw ać w e w las 
nym zakresie.

T akie ujęcie sp raw '’ ma dla członków 
organizacji wcale pow ażne znaczenie w ycho 
w aw cze, gd j ż zm usza ich do czynnego ży 
cia i sam ow ystarczalność , tak n iedostatecz­
nej jeszcze w naszem społeczeństw ie, a od 
zw yczaja od biernego w yczekiw ania na za 
pomogi, którycn w obecnych czasach trudno 
skądkolw iek uzyskae.

W arunki pracy w myśl pow yższych za­
łożeń są  tu dość sprzyjając';. Związek Strze 
lecki posiada w  W ilejce w łasną, i obszerną 
świetlicę, dom agającą jednak rem ontu, i 
dobrze w yćw iczona orkiestrę dętą. Nie by 
la ona dotąd należycie w ykorzystyw ana. 
Obecnie co sobota odbyw ają się _w ś w ie c ­
cy  zaoaw y o program ie wieczorów  świetli 
cow ych z tańeam :. Tylko w tym dniu bie 
rzc sir od osób postronnych pew ną opłatę 
za w stęp do świetlicy. O płatj te za dw a 
w ieczory dały w  sum ie 80 kilka złotych.

T akie w ieczory m aczej „Sobótki S trze­
leckie" odbyw ać się nędą co tydzień, a jest 
też zam iar urządzenia zaoaw y na szeroką 
skalę w  parku miejskim. Na co zebrane pie 
n ią jze  będą używ ane —  w  swoim czasie 
poinform ujem y Valde.

KRZYWICZE
—  „Z aczarow any m ły n '. K cm itet PW  i 

W F. przygotow ał tu t a  dzień 24 m aja r. 
b. przy czynnym  udziale Strzelca zaw ody 
sportow e i strzeleckie o dość bogatym  pro­
gram ie.

N iestety, w skutek złej pogody musiano 
odłożyć tę  uroczystość na później.

Doznany zaw ód zostai jednak tak  przy 
byłym gościom z Wilejki jaK i miejscowej 
publiczności w ynagrodzony, do oto wieczo 
rem tegoż dnia w  obszernej saii urzędu 
gm innego odbyo się przedstaw ienie am ator 
akie, na które chętnie wiele osob pośpieszy­
ło. Drzedstaw ienie p. t. .„Zaczarow any 
młyn" w  3 aktach przygotow ała nauczyciel 
ka ze w si Puzyry  p. E.' Andrzejew ska, ora 
cująca jako referentka w ycnow ania obyw atel 
skiego w tam t. oddziale S trzelca. Młodzież 
pod kierunkiem „naszej pani" przygotow ała 
sam a kostjum y do tej sztuici i odegraw szy 
ją już raz n  sw ej w iosce — chętnie zgodz 
la się na pow tórce jej w ystaw ienie w! 
odległych o 7 Kim. Krzy w ieżach. W  trakcie 
gd» ziele udatnych m om entów  zostało  na­
grodzone oklaskam i. Po przedstaw ień u 
orzy dźw iękach wiejskiej muzyki odbyła 
się zabaw a taneczna do godz. 2 rano, w  
ra d e r  sym patycznym  nastro ju  trw ająca. In­
teligencja i miodz :z wiejsica jeden "espół 
tu taj rworzyli, ku ogólnem u zauow oleniu, a 
obecny na zahaw it paw . ref. W .O . Zw. 
Strz óo zabaw y wniósł w iele życia. Uzna­
nie należy w yrazie naucz. p. Andrzejew skiej, 
której praca pomimo, iż w  trudnych w aiu.i 
kach m iejscow ych się odbyw ająca —  w yda 
;e pom yślne rezultaty .

Dochód z całej im prezy zebrany prze - 
znaczono na potrzeby oddziału Związku 
Strzeleckiego w Puzyrach. Valde.

PO W. WIL. - TROCKI
— Posiedzenie wydziału powiatowego.

Życie w naszych sam orządach  o b ftu ie  w 
ciekaw e dość m om enty i trzeba sprytnego 
drapipiórka, m ogącego odtw orzyć je  na pa 
pierze Pierw szym  tem atem  w tej „dziedzi­
nie" byłyby oczyw iście: —  zbiórki sołtysów , 
drugim  —  posiedzenia rady gm innej, trze­
cim ’—  zjazdy w ójtów  i pisarzy (z burm i­
strzam i w łącznie), czw artym  — posiedzenia 
Sejm iku, w reszcie piątym  — posiedzenia

W ydziału Pow iatow ego T reść arcybogata, 
źródło pod gw arancją  niew yczerpane.

Nie chce sie iure caduco nazw ać — spryt, 
nym, i nie ztim erzam  tu czynić żadnych 
popisów , lecz —  jeśli ;,cenzura redakcyjna 
mi nie wykreśli, a czytelnik w ybaczy —  
przytoczę poniżej dw a fragm enciki z prze 
szłości.

Rok 1923. W  urzędzie gminnym R. zast. 
inspektora sam orządow ego p. J. dokonyw a 
lustracji ksiąg  i pisze protokuł inspekcyjny

G dyby ak t fen oddano dziś uczniowi 
czw artego oddziału szkoły powsz., napew - 
no znmazłby w nim wiele sprzeczności z 
ortografją i stylistyką polską. N azwijm y to 
jednak — drobnostką, gdyż w  akcie tym 
znajdziem y takie coś, czego sam P itagoras 
nie by łb j w stanie wymyślić.

Oco lustratorow i w ypadło w końcu 1-ej 
.tro n y  arkusza wymienić cyfrę 1.500.000. 
Zabrakło mu jednak mu-isca. Znalazł się 
p rosty  sposób: trzy końcowe zera zostały 
przeniesione, jako vene .

Sapienti sat. Sensacja i „odkrycie" w 
m atem atyce!

„Tajem nicze zniknięcie miljona! Jak 
kto chce!

Drugi fragm encik:
Rok 1924. Rada gminy L. czeka in corpo 

re na przedstaw iciela Sejmiku Czeka godzi 
nę, dwie, trzy. Dopiero pod koniec zjrw ia 
się z lasn, w  tow arzystw ie damy, p. S. z 
fasonem  niosąc bukiety kw iatów ...

Na wm osek jednego z radnych p. G. — 
rada  w ystosow ała do starostw a odpowiedni 
memorjui i p. SK/otrzymał słuszną degrada­
cję.

Niech mi W ydział Powiatowo’ w ybaczy, 
że pozwoliłem sobie użyć w stępu do jego 
posiedzenia z którem  w yłuszezone w yżej 
fragmenciki nie m ają nic w spólnego.

Skorzystałem  raczej z OKazji, w sezonie 
trocko - ogórkow ym .

Posiedzenia W ydziału Pow iatow ego, w 
których bierze udział zaledwie 6 osób, no­
szą charak ter pow ażny, w  pełnem tego sło 
wa znaczeniu. Z bierają się ludzie przede- 
w szystkiem  inteligentni, starsi, z różnemi 
tytułam i, słowem — gospodarze pow iatu, z 
przew odniczącym , p. s ta ro s ta  na czele. T a ­
cy więc zebrali się w  dniu 15 m aja r. b.. 
przy ul. W ileńskiej 12. Porządek dzienny o- 
bejm ow ał szereg  spraw  bieżących, jak : spra 
w y pow odziow e, drogow e, sanitarne, po­
datkow e, maj. sejm ikow ego Bukiszki i td.

W  szkole rolniczej w Bukiszkach od­
była się niedaw no w izy tac ja  m inisterialna. 
Słychać również., że ma tam  nastąpić zmia 
na na stanow isku dyrektora szkoły.

Z temi Bukiszkami, jak  z tą babą, któ­
ra me miała kłopotu —  kupiła sobie prosię, 
taK Sejmik nabył w  r. 1924 ten m ajątek, 
Jakby zaś w nagrodę za to, p. przew odni­
czący Odczytał sym patyczne pismo z rrygi- 
r.eln.,m p„dpisem  p. w ojew ody w ileńskiego 
St. Kirtiklisa, m ów iącem  o rezultatach sześ- 
śnodniow ej lustracji biura W ydziału przez 
w ojew . insp. zw iązków  kom unalnych □. Żyt 
Kę. Pan w ojew oda konstatu je  w Diśm e tern 
-  „nadter "dodatni naogól stan  biura W y­
działu Pow iatow ego pud w tgłędem  organ i­
zacji pracy i jej w ydajności. W  piśmie tern 
wvłus~czone rą  również drobne usterki. Jest 
icu 12 punktów . Punkt dodatni brzm i: ..Ska 
sow ać należy prow adzenie kasy podręcz­
nej w lecznicy w e te ry n a ry jn e j dla zw ierząt 
przez lekarza o rdynatora  tejże lecznicy. 
W szelkie operacje  kasow e przekazać należy 
Kasie W ydziału Pow iatow ego".

G ratulacje za w zorow e prow adzenie 
biura W ydziału Pow iatow ego należą się w 
pierwszym  rzędzie oczywiście długoletnie­
mu jego kierownikowi p. Oriickit mu, następ 
nie insp. camorz. p. Niedekowi i innym.

W ięcej z tego  posiedzenia nie wiem a 
przynajm niej nie pam iętam . J. H.

RZYM. (P atj —  Konflikt w łosko - watykański żyw o zajmuje opinję 
w iosną. W ypow iedziane przez Ojca św iętego  z racji ogłoszenia dekretu o  
cnotach heroicznych przem ówienie, wykazujące, do czego  prowadzi w y ch o ­
wanie m łodzieży w  duchu, stanow iącym  antytezę w ychow ania chrześcijań­
skiego, og łoszone zostało w  „O sservatore Romano". R ów nocześnie kardynał 
G aspaTi og łosił list otwarty, w którym stw ierdził że n igdy nie w ypow iadał 
uw agi na tem at działalności akcji katolickiej, rzekomo sprzecznej z paktem  
laterańskim. W obec w szczęścia  akcji dyplom atycznej faszystow kie pima w io  
śnie, któ.e prow adziły kampanję prasow ą orzcciw ko akcji katolickiej, z dru­
giej zaś strony „O sservatore Romano" og łosiły  zapow iedź wstrzymania p o ­
lemiki. Niezależnie od tego wiadom e jest, że w ładze w łoskie w ydały ostry za­
kaz urządzania w szelkich m anifestacyj antykatolickich pod osobistą  od p ow ie­
dzialnością sekretarzy pozczególnych faszystow skich federacyj studenckich.

ZARZĄDZENIA OJCA ŚW,
O T T A  DEL VATICAN0, Z powodu ciężkich w ykroczeń faszystów  prze­

ciw  Akcji katolickiej Stolica św ię ta  zarządziła: 1) biskupi, od których Akcja . . .
katolicka była zależna pośrednio przez w ydziały  diecezjalne, przejmują nie- W WIRZE STOLICY* 
zw łocznie osobiste kierow nictw o zgodnie ze wskazaniam i Stoncy A postol­
skiej w  diecezji rzymskiej kierow nictw o naczelne przejdzie w  ręce kardynała 
wikarjusza 2 ) Ojciec św . udziela pochw ały i przesyła b łogosław ieńtw o d o­
tychczasow ym  kierownikom Akcji katolickiej i podporządkowuje ich o d n o ś­
nym. biskupom.

W ę g i e r s k i  K o m i t e t  s k o r e g o
ROZPOCZĄŁ DZIAŁALNOŚĆ

Z okazji pow szechnych  p rzygo to ­
wań do o bchodów  jub ileuszow ych na 
cześć króla Stefana Batorego  utworzył 
się w Budapeszcie  kom ite t pam ią tko ­
w y  3a to rego , k tórego prezesem  jeś t  
rad ca  ta jny  Jerzy  Ltikacs, były mini­
ster ośw iaty , a  referentem Ferd. Leo 
Miklós: szef związku legjonistów, k tó ­
remu m am y zaw dzięczać  akcję pam ią t­
kową. Członk. ścisłego komitetu są: ba  
ron Mb. Nyary, prezes  s tow  w ęgiersko 
polskiego Elem er Żuławski, generał, 
O tton Szónyi, szam belan  papieski,  se ­
kre tarz  Krajowego Komitetu d la  pam ią-

Zakaz procasyj k o śu d n  ch we Włoszech
C1TTA DEL VATICAN0 (R at) —  „O sservaiore Romano" ogłasza za 

kaz urządzania pocesyj w e W łoszech nazewnątrz kościołów , a to w obec oba­
w y przed okscesatr.i.

Tragiczne wycieczka szkdna
JEDNA UCZENIU A ORa Z RATUJĄCA JĄ 2 0 N A  OSADNIK A— U TO N Ę ŁY .

GRODNO. (P a t )  Szkoły pow szechne  z gminy indurskiej p o w  gro 
dzieńsklego urządziły  w ubiegłą  soooie  wycieczkę do wsi G rajno na  brzegu 
rzeki Swisłocz. P odczas  kąpieli dwie uczenice, nie umiejąc p ływać, iratiły  na 
głębię i zaczęły tonąć. W idząc  to, znajdująca  się na brzegu  żona osadnika 
w ojskow ego  B uckow a 'rzuciła się do w ody, aby  ra tow ać  tonące, lecz sam a 
u tonęła  Jedna  z uczenie utonęła, d rugą  udało się m a to w ać .

Proces szpiegowski w Grodnie
Grodno. (P a t )  —  Sąd okręgowy w G rodnie  pod p rzew odnic tw em  sę­

dziego Hryniewicza rozpoczął rozpa tryw anie  wielkiej sp ra w y  szpiegowskiej. 
Na taw .e oskarżonych  zasiedli A leksander Siniiło, były  kap itan  wojk rosy j­
skich, M ichał Kościewicz, T ro jan o w ie /  i 11 innych oskarżonych o szp iego­
stw o na rzecz Litwy. Ze względu na  znaczenie, jakie  m a  om aw iany  m aterja ł  
dow odow y, a la  ob rony  pańs tw a ,  p roces toczy się p rzy  d rzw iach  zamkniętych. 
N a rozpraw ę, k tóra  po rrw a  kilka dm, w ezw ano  kimuaziesięciu sw iaakow . 
O skarża  w iceprokura to r  Kożuchowski, broni oskarżonych  5 adwokatów-

Wynik* konkursu ujeżdżania koni
W ARSZAW A. (P a t)  — W dti. 2 czerw ca ukończono krajow y konkurs u jezażania 

koni, w którym  startow ało  28 zaw odników  ukończyło konkurs 12. Pierw sze nuej'sce zdo ­
był rtr.i. Królikiewicz na koniu „D ream " z 15 błędam i, drugie miejsce po-. Szosland na 
„irysie" 22 1/12 p. nam ., trzecie rtm . R om aszkan na „C w ale" 25 1/12 p. karn czw arte  
por. Biliński na  „F aw ory tce" 28 5/12 p. K onkurs m iędzynarodow y im. śp. ju rjew icza  
z pow odu zm ierzchu nie mógł być ukończony. O statn ie próby w tym  konkursie odbędą 
sie w d r . 3 czerw ca rano na torze łazienkow skim , gdzie nastąpi rozdanie nagród.

P r o c e s  o  4 2  g r z y w n y
FIRMA FRENKIEL Z BIa ŁEJ SPRZLDAW ALa  SPIRYTUS PRZEZNACZO­
NY DO PRODUKCJI LIKIERÓW PRYWATNYM ODBIORCOM, NARAŻAJĄC 

SKARB NA OROMNE STRATY

r N O h O S f f l Z M .
——-

0 .  A leksander Brou, T  J Ducn św . Ig­
nacego Lovoli. Kraków, 1931, str. 162. 
W yd. ko,, jezuitów . Dziełko francuskiego 
iezuity m ćw j o duchu św iętego P atrona 
Tow . Jez. oraz o w pływ ach tego  ducha na 
kształtow anie s :.ę charakterów  cztonKów Za­
konu.

O. Jakób W ujek T. J. Hi stoi męki 
P ana  Jezusa C hrystusa. Kraków, 1931, str. 
204. W yd. ks. Jez.

Jest :o przejrzana i p rzystosow ana do 
nowej pisowni część słynnej p ostylli Katolic- 
ckiej, drukow anej przez znakom itego m im a 
cza Pisma Św iętego w  latach 1573— 75 
Aczkolwi' 1: w późniejszych czasach zjawiło 
się niemało rozw ażań o Męce Pańskiej, Jzie 
lo W ujka nietylko nie jest przestarzałe, 
lecz m oże szczególnie oddziaływ ać sną pięk 
nego słow a i p rosto tą, a jednocześnie giębo 
kością ujęcia.

O. Ludwik Atuiler Bożemu Sercu cześć 
i chw ała. "Trzydzieści rozm yślań o N ajśw ięt 
szem Sercu Zbawiciela. Kraków, 1931, str. 
263. W d ks. Jezuitów .

Godne uw agi rozm yślania, dobrze prze­
łożone z oryginału w ęgierskiego przez W . 
N achtana

W  Sądzie N ajw yższym  od 5 dni toczyła 
się rozpraw a, która należy ao najw iększych 
procesów , jakie zna pclskie sądow nictw o.

Jest to sj;raw a karno-skarbow a, a doty­
czy nadużyć na szkodę monopolu sp iry tuso­
w ego, jakich dopuściła się ogrom na firma 
w  Białej Cieszyńskiej Adolf Frenkiel i S-wie, 
Sp. \k c . rektyfikacja i fabryka likierów.

Firma ta  od r 1925 otrzym ała z m onopo­
lu spiry tusow ego Większe ilości spirytusu 
dla cek,w  sw ej produkcji, a więc dla celów 
pizem ysłow ych

Z godnie z przyjętą procedurą urzędnicy 
m onopolowi mieli być obecni przy skażaniu 
spirytusu, ab y  zapobiec nadużyciom .

A dm inistracja fabryki w eszła jednak w 
porozum ienie z urzędnikam i, k tó rzy  zaczęli 
sporządzać fałszyw e protokuły, czysty spi­
r i tu s  zaś sprzedaw ano pryw atnym  odbior­
com po cenach niższych od monopolowych, 
albowiem - spirytus przelew any przez mono­
pol dla celów przem ysłow ych, jes t jeszcze 
tańszy.

N adużycia te w yszły, po kilku latach 
na ja-w.

W  międzyczasie fabryka Frenkla zrobi­
ła milionowe obroty. W  wyniku przeprow a­
dzonego śledztw a na ław ie oskarżonych 
przed Sądem O kręgow ym  w  W adow icach 
zasiedli współwłaściciele fabryki urzędnicy 
fabryki: W ald, T um , W eksberg  i inni, urzęd 
m cy- skarbow i: Belli, W łodyga, Pałaba i 
inni a także kupcy —  odbiorcy: Berger,
H enneherg, M andelbaum , R appaport i wielu 
innych

I3vł to  praw dziw ie proces m onstre.
Spraw a trw ała  7 tygodni. Moca w yroku Są­

du O kręgow ego '.współwłaściciele faoryki, 
jei urzędnicy i urzędnicy skarbow i, skazani 
? ostali na  różne kary ao 3 lat więzienia. 
O nbiorcy skazani został., na kary grzyw ny 
i zastępczego aresztu. Najniezwykiej w yglą­
da kara grzyw ny, w ym ierzona wedle wie- 
lok io tnpj w obec s tra t skarou.

Ogólnie sum a grzyw ien w  tym  procesie 
opiew a na 42 miljony złotych!

N askutek kasacji zarów no prokuratora, 
jak i obrońców , sp raw a znalazła się w  Są­
dzie N ajw yższym .

P rokura to r dom agał się skazania  oskar­
żonych za oszustw o.

R ozpraw a w Sądzie JSlajwyższym trw ała 
5 dni i należy - — do najw iększych procesów  
kariio-sądow ych w Polsce. I nie dziw  W y­
rok Sądu O kręgow ego zaw iera się przecież 
na 337 arkuszach druku m aszynow ego.

O skarżonych fabrykantów  i u rzęa n iK ó w 1 
lyfojffii adw okaci Paschalski i Bross z Kra­
kow a, kupców  —  oaoiorców  t. zw . gru p ę 
Kupców chrzanow skich, bronili adw . Miecz. 
F ttm ger i adw . Lejb Landau ze Lwowa.

Sąd N ajw yższy 2mienił kwalifikację czy­
nu zgodnie z kasacją  prokuratora  i w yrok 
w obec fabrykantów  urzędników  fabryki i 
urzędników  monopolu, utrzym ał w  mocy.

W  stosunku do odbiorców  w yrok jx>- 
przedni został częściowo uchylony. T ak” 
wiec grzyw ny w stosunku do niektórych 
kupców  zostały zm niejszone, zaś cała gru­
pa kupców  chrzanow skich została uniew in­
niona.

O gólna grzyw na 42 m iljonów ulega prze 
to  tylko nieznacznem u zmniejszeniu.

U P A Ł
—  O Boże, jak g o rąco 1 

—  Coś okropnego.
—  T o nie do zniesienia.
Nasz w strętny  klimat tak nas przyzw y­

czaił do m rozów  i deszczów , że byłe słonce 
przygrzało, w szyscy w  lam ent. Łażą w ar­
szaw iacy z minami karaw aniarzy , sapią, 
ocierają pot. Moskale choć dziksi, są rozr 
tropniejsi — u nich m oda chodzenia w jed­
nych koszulach jest w upał obow iązująca 
— a u nas?

M arynarka dobra jest na morzu, na lą ­
dzie trzeba ją zw alczać. Kobiety mogą pa­
radow ać jak motylki w  byle czem —  cze­
muż mężczyźni m ają się żywcem sm arzyć.

W oda sodow a ma joowodzenie. Przecięt­
na baba z budki rozsprzedaje dziennie dw a 
wielkie syfony, a że syfon liczy 200 szkia- 
rek , więc 400 jgareł zaznało na chwilę ulgi. 
Szklanka kosztu je 5 groszy —  baba inkasu­
je tedy  20 zł., poniew aż sam a za syfon pła­
ci inceałe 3 zł. ergo na jednej wodzie so­
dow ej zarania około 15 zł. A że na kw asach, 
lem oniadach, orsich, sinalcach i innych tru t­
kach, zarabia dużo w ięcej —  więc m ożna 
pozazdrościć przedsiębiorstw a. Lepsze to, 
niż fabryka mydła.

W łosi są dobroczyńcam i stolicy. Ich lo­
dy po 50 groszy w erbują tłumy — cukiernie, 
które daw niej darły skórę ze spragnionych 
i żądały 3 złote za porcję, obecnie spuściły 
nosa i reklam ują w szędzie: lody za 50 gr. i 
1 zł Doskonałe, oto zbaw ienne skutki kon­
kurencji.

Na plażach tłok niesłychany. H ord’-' na­
gusów  grasu ją  całemi dniam i; w  niedzielę 
było 50.000 ludzi .na piasku, w oda w W iśle 
ma 24 stopnie, tak , że ochłoda niew :elka.

Oczywiście topielców  nie braK, codzien­
nie jest rubryczka: kilku drabów  natrafiło 
na głębię i —  utonęło. Nic ich nie żałuję. 
Cymbała, którego w yratu ją, powinni w sa­
dzać do więzienia. Bo cóż to za n:ech!ii|stwo 
nie nauczyć się pływać.

G dyby taK człowiek mógł posiąść umie­
jętność fruw ania? P arę  lekcyj i frrrrrr.... z 
gaw ronam i w  zaw odv. D opierożhyśm y uw a­
żali za kpa człowieka, coby nie chciał się 
nauczyć tej p rostej sztuki. W łasna teścio­
w a m iałaby go za idjotę. 'tym czasem  jes t 
okazja opanow ać inny żywioł —• i 90 proc. 
luazi leni się popracow ać w  tym Kierunku.

Umieją człapać po ziemi —  dosyć. Mo­
jem zdaniem, norm alniejszym  jes t człowiek, 
nie um iejący czytać i pisać, niż nie um ieją­
cy pływ ać. Tyle przyjem ności, tyle rozKO- 
szy są mu obce, niedościgłe. Bo kąpiel bez 
pożądnego pływ ania to bluff, to  żadna fraj­
da. To coś jak  ananas dla krow y.

Jeśli się utppi kmiotek, czy szew c — 
passe encore. P racow ał —  nigdy nie miał 
czasu się nauczyć (choć to b łag a ), ale gdj 
czytam , że stu d pnt, czy uczeń natrafił na 
głębię i utonął, zżymam się ze złości.

W kuw a się taki wałkoń, żyje, kosztuje 
Bóg wie ile rodziców , społeczeństw o, a po­
tem klap —  tonie. 1 d laczego? Bo mu się 
nie chciało poświęcić dw óch, trzech godzin 
na ooanow anie craw la, bo zaw sze chodził 
do kina, a nie miał 3 zł. na naukę pływ ania, 
bo był leniwy, ospały, bezmyślny.

P aię  godzin i 3 złote. Tyle trzeba by 
zgłębię' arkana craw la —  są  dziesiątki kur­
sów  'atern i zimą —  stale minimalna frek­
wencja, Polacy są pod tym  wzgledem  dale­
ko w tyle za Holendrami

Co się dziwić, że potem  każdy gorący 
dzien pow odujeddługą litanję nazw isk ofiar: 
W is!v, rzeczułek, staw ków , glinianek ; naw et 
gnojów ek. Ka.

iek sztuki, dr. Bela Pacher, delegat 
m iasta  Budapesztu , dr. Ludw ik Sza- 
decky, członek honorow y uniw ersy te-  
n  wileńskiego Andrzej Liber, bu r­
mistrz, dr. W ładysław  Okolicsanyi, 
tad ca  dworu,

Komitet rozw ażał kw estję  p o s ta ­
wienia pom nika  i p rzedłoży tę propozy 
cje komitetowi ogólnemu —  liczące­
mu koło 50 członków —  który się 
zbierze w  najbliższym czasie.
Przejście paiafji sekty H odurowców  
w  Tarnawatce na oraw ostaw ie.

W  osadzie  Tarnaw atce , pow iatu  
o iraszow sk iego , woj. Lubelskiego, 

m iejscowa cerkiew, zbudow ana  już po 
skasow aniu  unji. jako  św ią tynia  p ra ­
w osław na, zośta ła  po  woj/iie za ję ta  
przez duchow ieństw o  rz.-katolickie i 
p rzerobiona na kościół rz.-katolicki, 
jakkolw iek w Farr.awatce zamieszkuje 
zaledwie kilka rodzin katolickich. Miej 
scow a ludność p raw os ław na  w ciągu 
szeregu lat p rzedsięb ra ła  s taran ia  o  
zw rot cerkwi j o przyw rócenie  parafji 
p raw osław nej,  lecz spotykała  sie z 
odm ow ą ze s trony  w ła d z /

W  ubiegłym  roku ao  Tarnaw atki 
p rzybył niejaki Szwedko, były  psalm i­
s ta  p raw osław ny , w ydalony  za nie­
moralne życie z Cerkwi praw osław nej, 
k tóry  został ks.ędzem unickim, następ  
nie duchow nym  m arjawickim, a wresz­
cie duchow nym  sekty  Hodurowców. 
Utwmrzył on w T arnaw atce  parafję rej 
sekty, a  ludność m iejscowa w  krótkirr. 
czasie  wzniosła  obszerną  kaplice, dc 
której Szw edko zbierał po trzebne 
utensy lja  j księgi liturgiczne z sąsied- 
nicn zamkniętych cerkwi p raw osław ­
nych. W kaplicy tej Szw edko od p ra ­
wiał nabożeństw o  w języku s łowiań­
skim i w ed ług  rytuału p raw osław nego. 
Jednakże, już po kilku m iesiącach, lud­
ność poznała  się na  mm i w  tych 
dn iach  zg łosua  się do miejscowego 
dziekana p raw osław nego , deklarując 
swój p o w ró t  d o . Cerkwi p raw osław nej 
i 'p rz a k a z u fe ć  mu zbudow aną  przez 
siebie świątynię. U roczyste objęcie tej 
swiątyr.i przez duchow ieństw o p raw o 
sław ne i w yśw ięcenie  jej odbyło się w  
ubiegłą  niedzielę przy tłumnym udzia­
le pobożnych.

Nowa sekcja T -w a  Przyjaciół Nauk w  Wilnie
W  ostatn ich  czasach  zos*ała zor­

gan izow ana  now a s e k k a  Oddziału I 
T ow arzy s tw a  Przyjaciół Nauk w W il­
nie.

)est nią S tk c ja  Historjj Sztuki. 
P ow stan ie  tej Sekc i z wielu wzglę 

dów należy powdćać iak na jse rdecz­
niej. Cieszyć się t rz - '  i  że w  cichem 
Wilnie swe życie i działalność (oby  
jak  najbardziej ow o-m ą’) rozpoczęła 
jeszcze jedna  p lacóv 'ka  naukow a. Z 
p raw dz iw ą  radością  stwierdzić należy, 
iż wileńscy naukowcv —  historycy 
sztuki s tworzyli zw ar tą  grupę, co p o ­
zwoli im na dokonam ? większych w y ­
siłków i ułatwi oddzia ływ ani?  na szer 
sze zas tępy  miłośm>5y/ sztuki

Ale p rzedew szystk iem  mocno p o d ­
kreślić trzeba, iż Sekcja Historji Sztuki 
T.P.N. w W ilnie zakreśla  przed sobą 
bardzo  szerokie i Smi ile ram y g łębo­
ko p rzem yślanego  pr igraniu.

P ra c a  nad odtw orzeniem  dziejów 
sztuki wileńskiej, usta lenie  i zanali­
zowanie w p ływ ów  W ilna, jako oś rod ­
ka artys tycznego  północno - w sch o d ­
nich ziem Rzeczyposp. litej Polskiej, 
wydobycie  dok łaanego  oblicza W ilna  
artys tycznego  w  perspek tyw ie  h isto­
rycznej —  to są zadan ia  i wielkie i 
wdzięczne

Distorja sztuki wileńskiej (w  zna­
czeniu najszerszem ) leży odłogiem 
nrzed badaczam i.

Przyzw yczajen i do tan ich , ' t rad y cy ;  
nych ogólników, operu jąc  oklepanemi 
pojęciami, skłonni jes teśm y do n ie ­
zwykłego i k rzyw dzącego  naszą  p rze­
szłość upraszczan ia  zjawisk.

M ówimy o niemieckim gotyku i 
włoskim baroku  w  Wilnie, lecz nie za 
s tanaw iam y  się pow ażnie j  naw e t  na 
p rzyjm ow aniu  przez nas obcych w p ły ­
wów.

Ne ustaliliśmy do tychczas  ścisłej 
drogi, krórą trafił do W iln a  gotyk, a 
więc nie zanalizow aliśm y jego niemiec 
kości, która już  zaczyna w yw oływ ać 
pew ne zastrzeżen ia ; za mało pomimo 
wszys’tko znam y nasz barok, przefilrro 
w an y  przez K raków  i uzupełniony na 
naszym gruncie całkiem swoistem i ce­
chami.

Absolutnie nic nie wiemy o w p ły ­
wach  sztuki ruskiej —  z N ow ogrodu , 
P skow a , Kijowa, chociaż te w pływ y 
musiały być i m usiały  pozostaw ić  ja ­
kiś ślad

W' związku z tem trzeba  w skazać  
na d / iedz inę  całkiem nietkniętą  i nie­
zwykle trudną obecnie  do zbadan ia : 
dziedzinę sztuki bazyljańskiej.

Przecież b azyhan ie  zjawili się na 
naszych terenach, p rzynosząc  pewne, 
iuż usta lone formy,' dotyczące  przynaj 
mniej m a la rs tw a  religijnego.

Ale „zakon rusk i"  już w  drugim 
dziesiątku XVII w zaczął p rzeżyw ać

ostry  kryzys, gdyż ojcowie bazyljanie 
chętnie porzucali swój zakon i, p rzy j­
mując ob rządek  łaciński, uzupełniali 
szeregi franciszkanów. W  r. 1623 z a ­
kon został zasilony w elką  ilością ła- 
cinników, którzy później stanowili 
w iększość wśród zakonników. W s k u ­
tek tego rozpoczęła  sę w yraźna i cał­
kiem na tu ra lna  i nieunikniona latyni­
zacja  zakonu bazyljanów.

Zmieniały się formy obrzędow e, 
zmieniała się psychika  zakonników. 
Musiały więc zachodzić  jak ieś  zmiany 
w w ypow iadaniu  się tej psychiki 
czyli w  sztuce. Ale jak ie?

Kro choć przygodnie  potrąci o za 
gadnienie  sztuki bazyljańskiej (a  prze 
cież m usiała być jak aś  „szkoła  bazyl- 
jań sk a" ! )  zaw sze  ś tanie  w obec  z a g a d ­
ki.

Taką zagadką, której nie rozw ią­
zali do tychczas badacze  po lscz  i rosyj 
scy, jest  np. C udow ny  O braz  Matki 
Boskiej w  Zyrowicach.

Rzeźba w  jasp is ie  ( rzecz n iedopu­
szczalna  w  C erkw i) ,  typow a  M adonna 
w łoska  epoki renesansu, ale legendy 
uporczyw ie  w skazu ją  na grecki charak  
ter i dezorjentują , wym ienia jąc  coraz 
inny czas ukazania  się obrazu.

D otychczasow i przygodni badacze, 
usta la jąc  genezę obrazu, znaleźli 
dwie drogi, p row adzące  do Rzymu... i 
do Grecji.

Zwrócenie  uw agi na k lasztory  po- 
bazyljańskię  może doprow adzić ,  do cie 
kmwych w yników  w badan iach  dzie­

jów  sztuki na naszych ziemiach.
Jeżelj więc nie u św iadam iam y so­

bie należycie w pływ ów  zew nętrznych, 
któreśmy przetw arzali  na własnej 
glebie, to jeszcze mniej orjentujemy 
się w  prom ieniowaniu  W ilna  n a  ol­
brzym ie obszary  północne, w sch o d ­
nie i częściowo południow o - w sch o d ­
nie. .

W ilno jednak  prom ieniow ało  w 
sposób  w spaniały . Jego w pływ y znaj 
dziemy w P ru sach  W schodn ich , w Ry­
dze, hen, za Smoleńskiem. I znowu, 
jeżeli chodzi o tereny  w schodnie , ze­
tkniem y się z bazylj-anami, n ieuchw yt­
nymi wskiftek ich duchowej zależności 
od W schodu  i Z achodu jednocześnie.

P raw id łow o zorganizow ane b a d a ­
nia dziejów sztuki na naszych tere­
nach, z poważnenr uwzględnieniem 
ruchów  religijnych, m ogą dać nie­
zmiernie c iekaw y obraz  życia duchow e 
go i a r tys tycznego  naszych przodków.

Badania  takie są podw ójn ie  po­
trzebne.

Raz, że w ten sposób  w zbogaci się 
skarbiec nauki europejskiej, po dru­
gie, że tylko prace naukow e mogą 
zniweczyć złośliwe zakusy  naszych 
w rogów , okrada jących  nas —  na  p a ­
pierze —  z naszego  dorobku kultural­
nego.

W iem y  /g ru b sz a ,  co mówią Litwi­
ni kowieńscy o dziejach sztuki litew­
skiej...

Ale niewiele osób  wie, że w  Miń­
sku gorliwie p racu je  docent un iw er­

sytetu mińskiego, niejaki Szczekoci- 
chin, który już w ydał  parę  książek z 
dziedziny historji sztuki.... białoruskiej.

Szczególnie imponująco w yg ląda  
arch itek tu ra  b iałoruska, tak dobrze 
nam znana. Bo, jeżeli w ierzyć u c z o ­
nemu his torykow i sztuki białoruskiej,  
w zorami arch itek tu ry  białoruskiej są .  
zam ek w  Trokach, zam ek w  Wilnie, 
kościół św. Anny i B erna rdynów  w 
Wilnie, kościołj ' w  Synkowiczach, 
Skrzybow cach  i.... Supraślu  i t. p.

Nie można polem izow ać z bo lsze­
wickimi docentam i, ale jednak  trzeba  
posiadać  nowocześnie  opracow ane, 
naukow e dzieła, dotyczące  poszczegól 
nych o k resów  dziejowych, lub objek- 
tów  sztuki.

W łaśn ie  na p ierw szem  naulcowem 
posiedzeniu Sekcji Historji Sztuki T. 
p  N. 29 m a ja  r. b. zosta ły  poruszone 
dzieje kościoła, zdaw ałoby  się, w szy­
stkim doskonale  znanego: kościoła
św. Anny w Winie.

Ksiądz kapelan P iotr  ś ledziew ski 
w ystąp ił  z w pros t  rewelacyjnym  refe­
ratem, dotyczącym  czasu pow stan ia  
i p rzeznaczenia  kościoła św. Anny.

Ks. P. Śledziewski zwrócił uw agę  
na pew ne niejasności, k tóre  są  zaw ar 
te w  na js tarszych  w zm iankach  o koś­
ciele św. Anny w  Wilnie. Zaciekaw ić  
ny tem, nie pożałow ał trudu, aby  za- 
pom ocą mozolnych i niesłychanie  su ­
miennie p rzep row adzonych  dociekań, 
ustalić , iż w  obrębie  zamku dolnego 
istniał kościół św. Anny, znany później

ZAM ).żENIE KAMIENIA W ĘG IELNE­
GO PO D  POMNIK POLSKI W  

M O HACZU.
Jak  w iadomo, postanow iło  społe­

czeństw o węgierskie  w swoim czasie, 
ab y  bohaterom  polskim, poległym w  
bitw ie p o d  Mohaczem w  roku 1526. 
pos taw ić  pomnik. W  bitw ie tej, w  któ 
rej także k ró l węgierski Ludwik Ja ­
giellończyk stracił życie, zginęło 1590 
P o laków  wraz  z wodzem , w ojew oda 
Lwihardem  Gnoińskim.

P rzygo tow ania  do budow y  pomni­
ka już się rozpoczęły.

Komitet pom nikow y zgrom adzi się 
w dniu 7 czerwca w Mohaczu, gdzie 
się odbędzie  uroczyste  założenie ka­
mienia w ęgielnego i oznaczenie  termi­
nu uroczystości odsłonięcia pomnika.

Ostatnie dzikie konie wEuropie
W  W estfalji w ■ Oiilmen w  pobliżu 

granicy holenderskiej na obszarze około 16 
ty.-> m orgów , hasa na woł.ności stado  dis 
kich kont. ostatnich w Europie Stadi> dzi 
kich koni jes t w łasnością księcia von Croy, 
który  odziedziczy! stadninę po sw ych prz^d 
kach i dzięki umiejetnej opiece pomnożył 
star. stadniny z 25 zvneizą t w  r. ,908 na 150. 
O statn ie dzikie konie Euiopy należą do ga­
tunku Kucy. Dzieje aziKich Kucy fcdęcia 
Croy m ożna śledzić aż ao  13 wiieku

Corocznie w  maju odbywa się chw ^tą 
me jednorocznych ogierków . W ów czas do 
olbrzym iego zw ierzyńca napływ ają rysiące 
ludzi, Specjalne pociągi przyw ożą olbrzymie 
tłum y z całych zachodnich Ni cmi e dc miej 
scow ości M aria Teen. Tłumy pub łk  zności 
śledzą z ciekaw ością, jak przeszło 1(X! 
r.iaczy zapędza stado  dzikich kucy w pierui, 
ku ogrodzenia, jeden taki kuc kosztuje 100 
do 300 marek niemieckich, a w !azie ^rczę 
ścia m ożna go o trzym ać za 5u fenigów  w  
drodze losowania.

Dzikie kuce księcia Croy żyją zupemir ia 
wolności. O ich dzikość' i sile św r-d rz j 
szczegół, że przy chw ytaniu jednorocznycn 
zwierza* musi się z nim. m ocow ać czterech 
lub pięciu silnych męzczyzn.

pod wezw ań, św  Barbary . Ten kościół 
Anny, vel Barbary , znajdow ał się na 
terenie  obecnego Cielętnika, między 
dzisiejszą ka tedrą  a Wilją.

P rzypuszczać  należy, iż fundamen­
ty tego  kościoła przechow ały  sie do­
tychczas i da łvby  się w y d o b y ć  z pod 
ziemi.

Kościół zaś św. Anny, is tn i^ ąc y  
obecnie , był fundowany przez Zyg­
munta -  A ugusta , a więc zbudow any  
w  drugiej połowie XVI wieku!...

Miał to być kościół —  mauzoleum, 
w  którym spocząć  miał funddtor kiól 
Z ygm unt - August o iaz  obie jego mał­
żonki —  Elżbieta i Barbara .

Odkrycie ks. ŚledziewsKiego ma 
wszelkie cechy sensacji, gdyż nietylko 
daje nAwe t łum aczenia  genezy kościo 
la, ale zm usza  do p rzeprow adzenia  
rewizji naszych dotychczasow ych po ■ 
jęć o dziejach gotyku w  Polsce.

Sekcja, k tóra  tak  efektownie roz­
poczęła  sw ą  dz :ałalnosć, n e u lega w ąt 
pliwuści, wykaże wielką ży 'v° t n°ść.

G w aranc ję  tej ż y w o tn o śc i daje 
przedew szystk iem  o soba  przew odni­
czącego, którym jes t  p. Pr01 ^Marian 
Morelowski, oraz w ybitny  zespół człon 
ków.

W ilno wiec m o ż e  się cieszyć 
i być dumne z tego, ż f  naw et w  cza 
sach, tak mało sprzyjających twórczej 
naukowej pracy, s+worzyło now ą p o ­
w ażną  placów kę kulturalną. W . Ch
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PORZĄDEK NABOŻEŃSTW V W  BAZYLICE 
W DZIEŃ BOŻEGO CIAŁA

N abożeństw o w dniu Bożego Ciała w Bazylice rozpocznie sic uroczy­
stą Mszą św. na placu Katedralnym  punktualnie  o godz. 10 zrana.

O godz. 11, zaraz po sumie, o Ibędzie się u roczysta  procesja  przez 
ulice. Zam kow ą, Św. Jańską, Dominikańską, Wileńską, Orzeszkowej ( 'M ic ­
kiewicza.

KOLEJNOŚĆ UCZESTNIKÓW PROCESJI JE ST  NASTĘPUJĄCA:
I. Szkoły:
l.  Szkoły pow szechne. 2. Szkoły X X. Salezjanów. 3. P ań s tw o w e  Se- 

ininarjuin O chroniarskie  im. M. Konopnickiej. 4. P ańs tw ow e  Seminarjum N au­
czycielskie Żeńskie im. kr Jadwigi. 5. Liceum Żeńskie P.P. Benedyktynek. 
6. Liceum żeńskie S.S. W izytek. 7. Liceum żeńskie im. Filom atów. 8. Szkoła 
P rzem ysłow o-H andlow a żeńska im. E. Dmochowskiej. 9. G imnazjum żeńskie 
im. A. Czartoryskiego. 10. Gimnazjum żeńskie im. Orzeszkowej. 11. G im na­
zjum żeńskie Zgrom adzen ia  S.S. N azaretanek. 12. M ęska Szkoła H and low a 
Stowarzyszenia  Kupców i P rzem ysłow ców  Chrześcijan z orkiestrą . 13. P ań ­
stw ow e Seminarjum Nauczycielskie M ę s k ie  im. T. Zana. 14. G imnazjum im. 
J. Słowackiego. 15. G imnazjum im. A. Mickiewicza. 16. Gimnazjum im. J. 
Lelewela, 17. Gimnazjum «n. Króla Z ygm unta  Augusta.

II ZWIĄZKI I STOWARZYSZENIA ZAW ODOW E
1. Zrzeszenie młodzieży rzemieślniczej, 2. S towarzyszenie  G arbarzy . 

3. Związek C echów  w W ilnie (13 s z ta n d a ró w ) ,  4. Związek Niższych Funkcjo 
n a rp s z ó w  P ańs tw ow ych ,  5. Kolejowa Straż Ogniowa, 6. Zw iązek M aszyni­
stów- Kolejowych, 7. Zw iązek Urzędników Kolejowych, 8. Zjednoczenie Ko- 
lejowców Polskich, 9. Chrześcijańskie Związki Z aw odow e, zrzeszone w  Cen­
tralnym, Związku Cnrz Zw. Zaw ód  (w  ilości 2 2 ) ,  10. Liga R obotnicza św. 
Kazimierza, 11. S towarzyszenie  Kupców i P rzem ysłow ców  Chrześcijan. 
12. Związek Pracowmików Miejskich.

III. STOWARZYSZENIA SPORTOWE, IDEOW F, FILANTROPIJNE
I RFLGIJNE.

1. T o w arzy s tw o  sportow e ,,Sokół", 2. Koło Młodzieży Polskiego Czer­
wonego Krzyża, 3. Stow arzyszenie  Młodzieży Polskiej, 4. Bratnia  Pomoc 
U.S 8 ., 5. Korporacje  Akademickie, 6. Zw iązek  Strzelecki, 7. Liga M orska 
i Ręczna, 8, O pieka Polska  nad Rodakami na obczyźnie, 9. N arodow a o rg a ­
nizacja Kobiet, 10. Stronnictwo N aroaow e. 11. Oddział Wileński P ow szech ­
nego Zw iązku Em erytów  P ań s tw o w y ch  R. Pol.,,  12. „T eresk i"  szkoły „ C a ­
ritas", 13. Stowarzyszenie  Matek Chrześcijańskich  parafji O strobram skiej,  
14. Kongregacja  III Zakonu św. Franciszka, 15 Sodalicja św. P io t ia  Klawera, 
Ib Katolicki ZwiązeK Polek, 17. T o w arzy s tw o  Pań  św  W incentego  a Paulo, 
'8 .  Sodalicje M arjańskie , 19. A rcybrac tw o  Serca P Jezusa z kośc. św. Bar­
tłomieja, 20 A rcybractw o Straży Honorowej Najśw. Serca P. Jezusa, 21 
Koło Eucharystyczne,

IV. PROCESJE KOŚCIELNE i
V. Chór Związku T ow arzys tw  śp iew aczych  i Muzycznych, VI Z akon­

nice : duchow ieństw o zakonne i świeckie, VII. Za baldachim em  P rzed s taw i­
ciele w yższych W ładz cywilnycn, w ojskow ych  i miejskich, Senat A kade- 
mick. Prezydjum Sądów , VIII W o jsk o w a  kenrpanja honorow a z orkiestrą, 
IX wybrani z każdej parafji W ilna śpieiwacy na czele wiernych.

Ustawianie  organizacyj, b iorących udział w  procesji rozpocznie się
0 godz. 9 min. 30 rano. Szkoły m ają  p izyjść  na plac  przed kość. św. Kata­
rzyny. Uczestnicy,należący do II g r  s taw ia  się na ul. D om inikańską u rogu 
Wileńskiej Miejscem zbiórki organizacyj III grupy, będzie kościół św. Tró j­
cy. Procesje kościelne u s taw ią  się na przestrzeni od ul. Królewskiej do ko­
ścioła św  T ró jcy  W reszcie  śpiewacy parafialni zbiorą się na placu ka tedra l­
nym za ław kam i O sta teczne ustaw ienie  i k ierow nictw o poszczególnemi czę­
ściami pochodu procesjonalnego  zostało powierzone księżom.

Na procesję  usta la  się nas tępu jący  po rządek  pieśni:
chwili w yruszen ia  du I stacji —  „ T w o ja  cześć, chw ała" ,  od i stacji 

d r  kościoła ow, Jana— dalszy ciąg pieśni: „ T w o ja  cześć, ch w ała"  i „Niebo, 
Ziemia, świar i m orze", od Kościoła św. Jana  do św. Katarzyny —  „U drzwi 
Twoich", od kościoła św, Katarzyny do św Jerzego —  Suoiikacje: „Święty 
Boże. św ię ty  M ucny". W reszc ie  po ostatniej stacji — „Niebo, ziemia, św .a t
1 morze" i na  zakończenie  hymn „Te D eum ", w czasie k tórego po zw io tce  
„Salw um  rac populum  T uum  Diomine", przy Bazylice zostanie udzielone 
b łogosław ieństw o Hajsw. Sakramenru

W  razie deszczu zrana, p roces ja  odbędzie  się o godz. 4 po południu, 
o ile d c  tego czasu w ypogodzi się, w przeciw nym  razie w niedzielę, 7 b. m. 
po sumie, krórasięrozpocznie o goaz. 10 min. 15.

orasz,. ;ię m ieszkańców  i właścicieli domów, położonych przy  uli- 
c -ch ,  przez k tó ie  będzie p rzechodziła  procesja , o p rzyozdabian ie  w  miarę 
możności okien, fasad, dom ów  i balkonów

Władze bezpieczeństwa oczyszczają Wilno 
od elementów wrogich

MAKOWE WYSIEDLENIE W YW R O TO W C oW , SZPIEGÓW I PRZEMYT­
NIKÓW W GŁĄB POLSKI

Stosow nie do  dekretu  P ana  Prezyden ta  Rzplitej o ochronie granic, W il­
no w łączone zostało do pasa  pogranicznego (odległego od g ran icy  30 kim.) 
D alszą  konsekw encją  tego jes t  rozporządzenie , w myśl którego w szyscy  
mieszkańcy m iasta  skazani za p rzes tęps tw a  o charak terze  an typaństw ow ym  
i. wy rok w  stosunku dc których został już up raw om ocniony) ,  zos taną  w ysie ­
dleni w głąb tm ytorjum  Polski, a obcokra jow cy  wysiedleni zupełnie z g ra ­
nic Państw a .  Dotyczy to też osób  skazanych  za upraw ianie  przemytu. f

O soby, o k tórych wyżej mowa, w ysied lane  będą z W ilna  na przeciąg  
różnego  okresu czasu. Skazani za działalność an ty p ań s tw o w ą  i przem ytn ic t­
wo wysiedlani b ędą  na okres  od 1 —  3 lat, skazani za szp iegostw o —  na 10 

,!at. Z W ilna  wysiedlone zostanie  w krótce około 40 osób.
Podkreślić  tu naieży, że akcja  ta nie może być trak to w an a  jako akcja  

system atyczna, będ ąca  wynikiem w spom nianego  dekretu.
Osoby w iesied lone z W ilna  i W ileńszczyzny przez cały czas sw ego ze­

słania przebyw ać  b ęd ą  pod  ob se rw ac ją  w ładz  bezpieczeństw a.
N azw iska osób  wysiedlonych podam y na tychm ias t  po definiiywnem usta  

leniu kto podlega wysiedleniu.

Demonstracja bezrobotnych
W czoraj w  godzinach przeupoiudm ow ych, przed gm achem  Urzędu W ojew ódzkie­

go poczęli się grom adzić bezrobotni, których delegaci udali się do p. w ojew ody.
W zastępsiw ie p. w ojew ody urzyjąi delegatów  radca wydziału pracy i opieki 

społecznej p. Trocki. Delegaci prosili o pracę óia bezroootnych v.skazując na okropne 
położenie, w jakich znajdują się ich rodziny. P. Trocki obiecał bezrobotnym  pom oc po- 
ezem odesłał ich do  M agiStiatu, gdzie zostali oni przyjęci przez p. prezydenta. Delegaci 
uzyskali przyrzeczenie, że bezrobotni zostaną w krótce zatrudnieni przy robotach przy 
regulacji brzegów Wilji

Podczas pobytu  ae iegaiow  wi gm achu w ojew ództw a i M agistratu tłumy bezrobot­
nych zgromadziły się przed gm acham i. Policja bieszą i konna zm uszona była usunąć 
dem onstrantów  w  obaw ie przed inożldwemi ekscesam '

„P o w ó d ź" przez nieporozumienie
UL. OGÓRKOWA ZALANA W ODĄ Z POBLISKIEGO JEZIORKA
Na terenach należących do w ojskowości, tuż za koszarami 1 i 5 pp. leg. stnieją 

trzy małe jeziorka glinianki, odok których przeprowauzonc jest droga prowadząca do 
szosy Wilno —  Kaiwarja.

L rozporządzenia władz wojsk, od pewnego czasu prowauzone były roboty ma­
jące na celu połączenie wspomnianych jeziorek przy pomocy rowu.

Połączenie pierwszych dWoch jeziorek poszło (atwo i nie pociągnęła za sobą żad­
nych następstw, kiedy ji dnak przeprowadzono rów do trzeciego, położonego niżej, stała 
się rzecz przykra, a  przez wspomiane w łacze nieprzewidziane. Oto wezbrane wody je 
zilorka —  sadzawski wylały zalewając podiską ulicę Ogórkową,

Mimo niewielkiej stosunkowo iiości wony w ytworzyio się błoto nie do przebycia. 
Ludność okoliczna zwróciła się do wiadz wojskowych i aoniinistrac-ąnych z próśb" o 
w j Janie odnośnych zarządzeń. Natycnmiast posłano na miejsce oddział żołnierzy, Usy 
pano wał, dzięki czemu woda nie będzie już przeciekać na ulicę i pobliskie ogrody.

s’t P.

Marja z  Grabowietkicti

K i g ł i z c w s k a
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sw. Sw. Sakramenta­

mi zmarła w  Bogu dnia 2 czerwca 1932 roku w  wieku Iat6G
Fksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Mickiewicza 31 m. 3 odbędzie się 
dnia 3 czerwca b. r. o godz. 9-ej rano do Kościoła Św, Jakóba, gdzie zosta­

nie odprawione nabożeństwo żałobne.
W yprowadzenie zwłok na Cmentarz Św. Piotra i Pawła (na A utokolu) odbę­

dzie się tegoż dnia o godz, 5-ej po poł.
O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

COrka, synowie, sj r e w :  f wnuki

Aresztowanie oficera A.O.Pu
Dnia 24. 5. około godziny 23 zaszedł w e w s. Czerniejewo koło Słobódki w  pow bra 

sławskim wvpauek pobicia plutonowego z 19 baomi KOP przez mieszkańców fej w s i  
Zajście wywołane zostaio przez nietaktowne zachowanie się wspomnianego piutor ow ego  
który będąc w  sianie podchmielonym .waniurowal się, przyczem został dotkliwie psbitj 
L eż^ ago  bez przytomności na ziemi podoficera znalazł wysłany z kompanji w Dru 
patrol KOP, prowadzony przez porucznika 3., który nie orjentajac się dokładnie w  po­
w odach zajścia kazał użyć brom w  wyniku czego zabity został Sazcm Jen oiaiew z 
Czcmiejewa. Por. S. został aresztowany i odesłań, do dyspozycji prokurator prz- są ­
dzie wojskowym w Wilnie, który w  tej sprawie prowadzi dochodź :ni,-

Sprawa o zabójstwu kupta leśnegcRotsztojoa
ZNÓW NA WOKANDZIE SADU APELACYJNEGO

Głosu*, sw ego  czasu sprawa zabójstwa kupca Rlitsztejna, który w dnu 23. 7. 
1925 r. padł ofW ą 'bytniej gorliwości jednego j posierunł owych pońcji m. Wilna w 
dniu 1 sierpnie znajdzie się ponownie nr, wokandzie Sądu Apelacyjnego v/ Wilnie.

Jak wiadomo Sąd Okręgowy w Wilnie po rozpoznaniu tej snrawy post. Rutkow 
sjkiego u.ii, winni1 Wyrok ten ’ ostal zaskarżony przez Urząd Prokuratorski i Sąa Apelu- 
cyjny uchylił go skazując winnego na rok twierdzy.

Obecnie na skutek skargi ł asacyjner, Sąd Najwyższy wyrok uchylił i przekaza' 
sprawę do ponownego rozpatrzeni" przez Sąd Apelacyjny v innym skiadzie sę ­
dziowskim.

Czy nabyła już pani modną tenisówkę, dżemperek, pulowerek lub kamizelkę w
Polskim Składzie Konfekcji, GaJanterji I Trykotaży

W. NO W IC K IEM  Wilno, Wielka 30.
Największy wybór pończoszek, rękawiczes, torebek, kostjum. kąpielow.,

bielizny jedw. i t. d.

* _  aa

K R O N I K A
ŚRODA 
Dziś 3  
Erazma 

jutro 
Boże zdało

W. i. g 2 m. 50 

Z. s. g. 7 m. 43

Drugi etap podróży inspekcyjnej p.Wojewody
wileńskiego

SPG5U RZF/.ENiA ZAKŁADU METE- 
OROcOGJl U .5.B . W  WILNIE 

i  ó n ii 2. VI. 31 r.
C iśnienie średnie w rum. 756 
tem peratura  średnia -1- 17 
T eaperatd ra  r a wyższa -1- 23 
Tes.peri.tiir* u«inU*;» -1- 14 
Opad w iwa. 7, 6 
Wiatr: (jołudniowo-zaLhodni 
Tendencja: spadk nastąpn. w zrost ciśnienia 
'. wrgl pochm urno, przelotny deszcz.

, , ,  . . , . , , ro r>j y  i  l i  i  w y n i L u z . i ł  ic . u j i i l  y  4 l / u l m i ł ,
ao tych m iejscowości, a  z aszcza do hu - Niedźwteozi jest pięć. Różnej płci, w
kojn, ceiem zbadania mci rcznego sianu na CZj m pjed silna przew aża. N ajokazalszym , 
.Tt.ejscu i przyjścia z doraźną pom ocą po- bo najstarszvm , jes t JumDO, sześcio-
szkodow anych. .................................  ietni tancere j „mmler.

K om iskata „Dziennika Wileńskiego 2 zachowaniem środków  ostrożności, z
W czorajszy num er „Dziennika V ilenskiego ,aSKą w  fearśd> a  (luszą na ram ieniu zb,!|Zam 
ujeg! konfi.kc._ie. Kol iska spov. nitowało gję do niedźwiedzi, odbyw ających sjestę 
umieszczenie artykułu fałszyw ie ośw ietlają- - J ‘
cego p rz tb ieg  zajścia na ostatnim  wiecu 
akaaem ickim , kiedy to młodziez akadem icka 
poturbow ała dotkliw ie w yw iadow cę policyj­
nego.

„ fte d iw te o z , mospasiie1' . . .
I to nie jeden niedźwiedź, ale aż pięć Niedźwiedzie te —  to u nas w  K arpatach 

niedźwiedzi.. jeszcze spotykany gatunek niedźwiedzia bru
—  Gdzie? Na rozkładzie polow ania w  nań.ego, cierpliwy łagodny i łatw o znoszą

Nieświeżu? cy ja rzmo niewoT
—  Nie, w  W ilnie! D owiaduję się, że Turcy —  niedzwiedm-
W ieść o ukazaniu się niedźwiednikowi cy po odbyciu tourne po Niemczech i

g ruchnęła po Wilnie, Zjawiły się jakieś śnia Fra.iCii zawitali do Dolski.
de, ludzkie postacie poczciw ych misiów po W  W arszaw ie rozdzielili się na dwie
ulicach w iodące, ku uciesze gaw iedz i g iupy, z których jedna podróżuje po Mało

U daję się na Lipówkę, gdzie stanął o- polsce, d ruga odw iedza m iasta zierr północ-
bóz niedźwiedników. nych.

M iast barw nych szatrów  cygańskich, ma Niedźwiedzie, mimo dobrej kompleksji i
iy domek, na .rakcie, gdzie zakw aterow ali w esołego zachow ania się. zdają się być zme 
się Turcy niedźwiednicy i ich pupile.

MIEJSKA
—  Jeszcze w spraw ie pożyczki an­

gielskiej. W  związku z finalizacją po-

poobieanią,
Jum bo zbliża się do mnie (dusza z ra­

m ienia unosi się na szczyr gtowy, podno­
sząc resztki ongiś bujnej fryzury) i obw ą­
chuje protekcjonalnie; coś tam  w gardzieli 
zachroootało i w szystko

Zwykłe sobie cerem onje w stępne... 
przy poznaniu.

Niedźwiedzic są  zupełnie osw ojone i ła

)
życzki angielskiej M agis tra t  prow adzi goune. D ają łapę ! ssa ją  podaną im rękę. czone dł igiemi spaceran r od podv órka do
pertrak tac je  z Min. Spr. W ew nętrznych  
co do udziału m iasta  i skarbu  P a ń s tw a  
w w ykupie  pożyczki.

•— Roooty  regulacyjne. Sekcja rech 
m czna M agistra tu  w najbliższych 
dniach p izys tąp i  do o p racow an ia  robót

Zw racam  się do nieaźwiednika,

5* dniu 27-V p. w ojew oda St. Kirtildis 
w  tow aizystw ie inż/.S ila-N ow ickiego, nacz. 
Jocza. in sp-k tora  I.em iszewskiego, inspek- 
m ra Zw iązków  kom unaln tch  p) żyłki roz­
począł druga podróż nspekcyjną, m ającą 
v Dianie pow iat Dziśnieńskl ze szczególnem 
' lv--clędnicm cm m iasta Dzisny, jako naj- 

ndżiei poszkodow anego przez pow ódź. Po 
drodzc do Dzistiy, przejeżdżając przez te 
re" \  pow iatu W il.-Trockiego, święciańsKie- 

* “ ostaw skiego, p. w ojew oda inspei.cjo- 
r=ował szczegółow e w szystkie napotkane 
gminy.

W W om iarach  p. w ojew oda zwiedzi! 
spp ozieŁiit spożyw ców  „ sw it ‘, poczem za- 
lLy 7' próbny alarm straży  ogniow ej, który 
jicnakow oż zupehiie się nie udał, gdyż przy 
'J.ym zaiedwie kilku strażaków . 2  irowodu 
m Jo :-na  się alarm u p. w ojew oda polecił 
dotychczasow ą straż  rozw iązać, zorganizo- 
wanie zaś nowci straży  polecił S tow arzy- 
sz tn  u Rezerwistów 2 W orm an, przybył 
P- w ojew oda do G ierw łat, gdzie przeprow a- 

, lu®tracjy gminy i posterunku policji. W  
U szkach , po m spekcji urzędu gminy, 

p. wc je woda Drzyją! delegację ludności w 
spraw ,e m iejscowych bolączek które będą 
rozpatrzone.

Z Mień iiiszek przybył p. wojewioda do 
gminy ZuKojnie, gdzie dokonał inspekcji gmi 
ny» w wyniki której p. w ojew oda udzielił 
pochw ały w ójtow i gminy Żukojnie za w zo- 
row- -tan sanitarni urzędu gminnego. Za- 
.ządzony próbny alarm  s t r a ż /  ogniowej, 
uda się w  zupełności. W przeciągu 7 minut 
staw i s.ę praw ie ra ty  oddział z narzędzia­
mi Następną inspekcjonow aną gminą był 
św ir.

Ze Św ira p. w ojew oda przybył do Ko- 
pylnik, gdzi- po lustraci. urzędu gm iny zwie­
dził przedszkole Związku P racy O bvw atel- 
skiej Kobiet. N astępnie delegacja m iastecz­
ka, zw rócda się do p. w ojew ody z prośbą 
o w yjednanie pożyczek na odbudow ę z po- 
woai częstych pożarów , jakie naw iedzały 
kobylnik. Pan w o,ew oda oświadczył, iż tę 
"praw'ę rozpatrzy. W Kobylniku zarządzi) p 
wo,ew'ioda alarm członków' Stow arzyszem a 
Rezerwistów.

W  drugim dniu podroży przybył p. w o­
jew oda do Miadzioła, gdzie zlustrow ał urząd 
gnnnv, oraz zarządził próbny alarm straży 
ogniow ej, który w ypadł zupełnie zadow ak,- 
luco astępnje p. w oje\.roc,„ zinspekcjono- 
wat u-zad gminy' Żośniańskiej w  Słobodzie, 

c-e- zas przybył do Duniłowicz, gdzie po 
lustrahji gminy i posterunku policji p. w o ji- 
w  .- wziął udział w  uroczystości pośw ię- 
cema przedszkola Związku P racy  O byw a­
telskiej Kobiet. 2  Duniłowicz przybył p. w o- 
jew Ja  do asicy, gdzie po inspekcji gminy 
przyia P- w ojew oda delegację ludności w

sp.av,'ie uzyskania pomocy w wysok. 1000 
zł. .na dokończenie budow y domu ludow ego. 
P. w ojew oda obejrzaw szy ten dom po 
stw ierdzeniu wielkiego pożytku, jaki będzie 
nmgł on uddać zrzeszonym  organizacjom  
społecznym , załatw ił prośbę przychylnie.
W Głębokiem p. w ojew oda udat się do 
Urzędu S tarostw a, w lokalu którego m leko­
wa* mt.dałem za ratow anie tonących p n  odo 
wnika Filutowskiego. N astępnie ’ zwiedz;ił p. 
w ojew oda w zorow o uiządzone i prow adzone 
przedszkole Rodziny Policyjnej oraz zlustro­
wał urząd jjm iny  głębockiej. Z Głębokiego 
w yjechał p, w ojew oda do Zalesia, gdzie 
po zlustrow aniu gminy wyraził podzięi.ow a 
nie wojtow i gmliny zaleskiej za doskonały 
stan gminy.’ Po Zalesiu p. w ojew oda doko­
na! lustracji gminy H ermanowicze, poczem 
przyjm ow ał podania m iejscowej ludności, 
rozdając najuboższym  szereg zapom óg.

W  trzecim dniu inspekcji pn drodze do 
Dzisny p. w ojew oda zatrzym ał się w  Stefan 
polu, później zaś w Mikołajowie, gdzie do- 

onaJ inspekcji urzędu gminnego oraz zwie­
dził m iejscow y kościoł. Od gminy Mikołaje- 
w o rozpoczą* p. w ojew oda inspekcję te re­
nów, poszkodow anych w olbrzymim stopniu 
przez powódź. V M ikołajewie zarządził p. 
w ojew oaa zwołanie doraźnego posiedzenia 
w spraw ie pom ocy ofiarum powodzi gminy 
M ikołajewskiej, z udziałem starosty  dz.eś- 
niei.skiego, m iejscow ego księdza rektora  i 
w ójta. Ogólne stra ty  w tej gminie w ynoszą 
?07 tysięcy złotych, z tego stra ty  w zasie­
wach w 1000 proc zostały zaspokojone. W 
je d m j tej gminie w oda uszkodziła 46 bu­
dynków , nie licząc dróg i pól. Pan w ojew oda 
po_ w ysłuchaniu spraw ozdania, ^ o b ie c a ł po­
móc w  Dudulcu, ulgi w podatkach gmin­
nych i pow iatow ych ulgi w opłacaniu skła­
dek ogniew vch i ulgi przy odraczaniu spłaty 
1’ożyczek. Z M ikolajewa, jadąc cały czas^ 
drogą ogrom nych zmszezeń pow odziow ych 
p. w ojew oda przybył do Dzisny.

W  M agistracie m iąsta Dzisny, po przepro 
w adzeniu inspekcji M agistratu przyjm o/m ł 
p. wojewmda delegację ludności, m. in. sta 
rosty i burm istrza p. w ojew oda objeżdżał 
w szystkie dziewice m iasta, poszkodow ane 
przez pow ódź. Pontdto  zwiedził p. w ojew oda 
bursę M acierzy, kolum nę dezynfekcyjną Czer 
w onego Krzyża, zniszczone zupełnie scltro 
nisko dla dzieci, przytułek dla starców  oraz 
gim nazjum państw ow e im. ks. Piramowi 
cza, Zwiedził raże p. wojewmda położone 
tuż obok.* Dzisny ‘wisie M azuryno, A troszko- 
w u i Poddżw inie, w których każde praw ie 
gospodarstw  r> w, wiielt im stopniu uc,erpiało 
od powodzi M ieszkańcom tych wsi udzielił 
p. w ojew oda pom oct. Zwiedził także p. iwoje 
••/oda kołonję osadników, gdzie po stw ier­
dzeniu spustoszeń, przyszedł im z pomocą.

URZĘDOW A
—  Audjencje u p, w ojewody. W ojew oda ' .regulacyjnych brzegów  W ilji  i u l. Zy

Kirrb.h: przyjął w  dniu w czorajszym  =ia- g m u n jo w s k ie j .  'Magistrat p row adzi o- 
rostę w ilensko-trockiego n. R adw ańskiego p  j _ & n  * u r  J
w spraw ach  służbowych, delegację, złożoną becnie pertrak tac je  z Dyr. Dtifg W o d -  
z p. Leonowej Izydorczykov j i adm irała nych i Dyr. Robót Publicznych w  sp ra  
Borowiskieę „ w' spraw ach T ow arzystw a wie w spólnego  w ykonania  tych  robót. 
Przyjaciół 85 p.p. strzelców  w ileńskich, de- . . .  . . . . .
legację kupców  sam ochodow ych w spra- Ł- °  p r a c o w n ik ó w  t tn e js k ic h  utra
w ach koi.cesji autobusow ej i in. ciło p r a c ę  » W  d n iu  1 b m . M agis tra t

—  W ojew oda Kirtiklis w y je c h ^  na te- z w o ln ił z p r a c y  36 k o n tr a k to w y c h  p ra -  
ren gmin, k tóre ucierpiały od gradobicia. W c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  o tr z y m u ją c y c h  
zw iązku Z  gradobiciem  w  Jniu 3 l-V , które Q0 tv c h c z a s  p o '3.50 ź ł. d z ie n n ie . O so b y  
dotknęło niektóre osiedla pow iatu W ileńsko- , -i „o  n „ , i  . .
Trockiego, p. w ojew oda Kirtiklis w tow a- w  n’y s  ̂ u c h w a ły  R a d y  iW iejsk ej. 
rzystw ie naczelnika wydziału pracy i opieki w y p a d k u  p o n o w n e g o  p rz y ję c ia  n a  s łu ż  
społecznej K onrada Jocza i s tarosty  wileń- b ę  o t r z y m y w a ć  b e d a : m ę ż c z y ź n i p o  3 
sko-trockiego Jana R adw ańskiego, udał się zj k o b ie ta  p o  2 zł. d z ie n n ie ."
w godzinach popołudniowych dn. 2 czerw ca ’ ■

WOJSKOWA
r> j r, ■ . , . . —  Lustracja odożiaiów i drużyn FedePo pow rocie do Dzisny, pod przew odm et- -  cji p  / >0 0> \ v  dniu 5 czerw ca / ra mienip

ogląda podw órka, kaganiec staiow y odddech ha­
muje, w łos puszysty  p iuzy nietitościwie. 

B iedne niedźw.edzie- 
Vr couziennej sw ej w ędrów ce po uli­

cach W ilna spotykają piękne, mało ubra­
ne sylwetki pań, które stąpają  tak  lekko, 
pow iewnie i którym  nie doskw iera puszyste 
futro, od natury  misiowi dane.

Niedźwiedzie w  Wilnie. N ielada to sen­
sacja na dzisiejsze czasy. T łum y dziecia­
ków odprow adzają niedźw iedników  po uli­
cach, z zachw ytem  w patru jąc się w nie­
zdarne pas niedźwiedzie w czasie tańca.

A przecież nie taK daw no, bo jeszcze 
w pierwszych dz'esiąiKacn obecnego stule­
cia, cygan niedźwiednik nie ovl rzadkością. 
W idyw ano go na kierm aszach, na ulicach 
wsi i m iasteczek, gdzie tańcząc na łańcu- 

jącego mnie z rezerw ą i brakiem zaufania, cj1Uj w ym achiw ał łam ańce.
o garś lmormacyj.^ brr(j zo rzadko spotyka się na pod­

w órkach m iast niedźwiedzie. Coraz to rza-Są one skąpe i lakoniczne.
Półzłotów ka rozw iązuje język. dziej w ostępach leśnych w śród zw ałów  pni,

. . .  Szanow ny czy ttln i/u , co za proza. czujny leśnik dostrzeże jego kulistą sylw et- 
M jast opow iadań o Sidłach i nocnych cza- . J 1
tach na niedźwiedzię m iast tych w szystkich Niedźwiedź zam ieszkał ogrody zoolo- 
akcesorjow , któicm i p o słu g tw a . j ę  i - g jC2ne) g dzje gwoli studjów  pod urniejęt- 
w ieduicy XIX stulecia, nabyto nasz - n nadzorem  przyrodnika, rodzi się, żyje 
dzw iedzic nie gdz.eindziej, jak w ogrodach . _ v’ 31

w em  p. w ojew ody z udziałem starosty  bur ‘ " V  * ' • '- '•y  U1,,1Ł “ erw ca z ran r ia  Z0QjQgj(;Zjiy(;b w Poznaniu, Berlinie i Ham- .
..-.istrza, przeiłs^awicielf n .iejscw oycti organ^ :P 'H £ -  burgm . , . .i . i . s i . z ą  p . z c u s i a w i e i c u  i i i K j b u w u ^ . 1 1  u i g d / i i  rozpoczynają inspekcję o d d z i a ł ó w  i drużyn 
żacy, , tow arzyszących p. w ojew odz.e osob Federarii P.o. mjr. Kazimierz Baoi.iski i se-

yob p!°m ocvP?iln-oin"powo. ~ P u ń e m  d o i ^ ’̂ U j f a “ gdy doro lły  —  obwozi ^ Biedne niedźwiedzie! Dziś bruk ^ i.eńsk i
burm istrza 'B ras)aw sk, • Oszn.iański. N as tęp n ie ‘w  r a j - ’

. b e P- ojew oda, który na w stępie błiżsT-ym czasie zlus+rowane bedą oddziały
śliensldem u z £  j e g f  p e łn T \T e ig j i£ Spośwfę 1 w  innych pow iatach. Inspekcja ma na celi Regina, H eilm anówna Sizella Jakow icka bezrobotnego, pobim ającego zasiłki z F. B.
cenią działalność' w  czasie p o g o d z i,”  ^ ^ b i n a ,  Ł g i ń s k a  Zofja, K atarska Marja, po-ba-m a go p raw . do dmszych zasiłków, 
pnie podziękow ał też policji, Strzelcowi, s tra  ^ ’ K apuś“ cińska Alina, -(orolkiewiczowna Irena P O C Z T O W A
żv ogniow ej i całemu społeczeństw u dziś- . . . .  , i  Kozicka Jadw iga, Koziechow ska Ja r na, Ku _ ..........
nienskiemu, za  ob /w ate lsk ie  w ytrw anie na Z atrzym anie dokum entów  w ojskow ych. czvfsska M arja, Leszczyńska Zofja, M akare ~f Osobisto. PiCiCS W ileńskiej D yrek-

W  niektórych urzędach pań stw ow ych  i ko . l a n i n a  M artvnow ska ladwitra. c:i Poczt i Telegrafów  Drzepm wadził in-

Kupiono je  jako m aleństw a, w ychow ano T1' ^ 1 m iasta, zaginął tak, jak  zaginęły
(nie w  Sm oigoniaeh), lecz gdzieś „sposo- dyliżanse, poczta konna i krynoliny.

się je po Europie w szerz i wzdłuż. deptające w skw arze. F. DangeL

posterunku. >w‘, tńw na lanina. M artynow ska ładw iga.

me na pomoc m aterjalna, a na inną, w yraża n' a mjn- 3Praw  w ojsk tego  rodzaju postepo ]-jnjjis Suszczyńska W ład /sław a, Św iszczę- , .
jaca  się w  ifiyskańi ulg podatkow ych, gmin Jest sprzeczne z ustaw ą o pow sz. Wska At. . Tow stolisów na W iero, W oro- .. Środa Liteiacka. pośw ięcona życiu
nych i sejm ikowych, w  budulcu, bud jwie stu obow - woisk k tóra  zaznacza że w szyscy re. ; ent-a Irena, W robT w ska Elwira, W ysocka '•-ui /tralnem  i dzisiejszej Rep-ibliki Litew- 
dni batonow ych i in., k tóra to pom cc hę- ^ rw iś c i czy też osoby zaliczone do pospo- M aria, WrzosÓWna M aria, Załęska Eugenia, 5.k,pJ, odbgdzfe się dzis b  godz. 8 30 w 
dzie Dziśnie udzielona. Po w ysłuchaniu sze ruszenia powinny posiadać przy sobie Zarem bianka Irena, Żebrow ska Leokadja. zw iązku Literatów . Prof. A n t o n i  w ałajtis ,
regn jeszcze próśb przedstaw icieli m iasta r; ))o0£ £ vJ  dokument m obilizacyjny pod ry- PRaCA I OPIEKA SPOŁECZNA ' v s™  Sdm ^  ń§°Tow  ^ ^ ik o w T w

S z i f n  g £ y  S  m n p M . r K A ~  Komur" kal ZarZądH ° ,W - FUndUSZU bedzie 1 tem at ,,Nowa^ u Z  l a
H 9 9oo zł z C7e«ro do dvspozvc i k o m S  AKADEMICKA B ezrobocia. Ze /zględu na oa.iujące bezro- rte druków  polskie! . Pc referacie d /,k u s jV

" T ' " T w  T
ją c em ich opłacić, gdyż fedzJce ich^zosteH ^ ib ió rk - F f o d ?  tak ° Wei’ ^  rÓWn^ Ż ’A akC  na UWadZC ..........   ‘  ^  ‘ ^  ^umknięcia ew entualnych nadużyć przy po- XVI11 P Gsk<^ eme N aukowe odbędzie a ę  

bieraniu zasiłków z F. B. w  czasie pracy. środę (kua r czerw ca 31 rokja o godz. 
Z arząd O bw odow y Funduszu Bezrobocia sa w łasnej przy ulicy tuiKOwej
w Wilnie, prosi pracodaw ców , aby w miarę rlr- /4 :
możności przyjm ow ali robotników  do pra- Porządek dzienn /  1) O dczytanie proto-
cy za pośrednictw em  P austw ow ych Urzę- kuiu ostatniego posiedzenia 2) Dr. E. Sed- 

. , . aów  Pośrednictw a P racy  w Wilnie, B ara- lis: Zm iana płc a guzy jajnikow e. (2 Doka
społeczne li ludność. Po zlustrow aniu urzędu w Wilnie, odbyło się uroczyste w ręczenie now jCzaCn j N uwogrudku Poniew aż zdarza zem ). 3) Doc. a r  S. Bagiński Z histochemji 
gminnego, p. w ojew oda zarządził ćwiczenia św iadectw  dojrzałości 39- abiturjenikom  z gję ze bezrobotni, póbiafcajap -asiłl i' z F. P . w apnia środtkankow 'ego. 
przybyłej na now itanie m iejscowej kom panji rai. o. Eugenji Sumurok - Staniew iczow ej, (idm awiają przyjęcia proponow anej pracy. —  Walne zebranie członków Wilenskie- 
F ttze.ca Po zlustruw aniu urzędu gminy w przew odniczącej komisji egzam inacyjnej 2arząd  O bw odow y zw raca się do pracodaw  go Towarzystwa „ \ie n s“ dla walki z alko- 

ls‘' ,e’ . P- w ojew oda przybył na nocleg do św iadectw o dojrzałości otrzym ały: cdw  z prośbą, aby o takich w ypadkach holizmem i innemi nałogami, odbędzie się w
Głębokiego. Ąlfesówna Anna, uB rew iczów na Irena, komunikowali w yżej wymienionym urzę- piątek dn. 12 czerw ca r. b. w  lokaju tegoż

Z Głębokiego w yjechał p w ojew oda do Burhardtówina Janina, B rzeska W anda, Cho f.om, w zględnie instytucjom  zastępczym  F T ow arzystw a (ul. Żeligowskiego l m ,  21) 
Postaw , gdzie przeprow adził .nspekcj, u- dorow ska H onorata Czerniaw ska Marja, Do- £  t. j. wydziałom Dowiatowym. gminom. . . .  . . . . .  . .
rzędu 2*minneęo, poczem wrócił do Wlilna. wrnnłłówna Irena Falkow ska łanina HaielłS Inh mao-istratom. N ienrzviecie nracv nrzez C iąg  KTOniKl o a  StTOniC

resztę zaś dla rozdania najuboższym , któ- SZKOLNA
rzy złożyli p. w ojew odzie szereg  podań. —  Kto otrzym a św iadectw a dojrzałości

Z Dzisny w yjechał p. w ojew oda ao Pro- w girnn, O rzeszkow ej. Dn 1 czerw ca 1931 
zorok, w itany serdecznie przez organizacje rok 1 w  sali gim nazjum im E. O rzeszkow ej 

idność P n  7liiĘł-rnw^niii u r - r i m t  w W i l n i e  odbvło sie iiroczcsfp wrei zenie
39
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Ułare 4 p. zamordował narzeczoną i s*ebte S P O R T
Kapral 4 p . ułanów  Ignacy M ithniewicz, miody, spokojny na pozór chłopiec kochał 

się od dłuższego czasu w  Prasl.ow ji Romanow nie.
Panienka z  początku dóść obpiętna, z biegiem czasu, m ając na każdym  kroku do ­

wody miłości uziarsktego ułana zdecydow ała się w yjść za niego zam ąż. Postanow ienie 
to  było mocne czego najlepszym  dow odem , ze R om anów na będąc w yznania starocbrzę 
ćow ego zdecydow ała się przyjąć chrzest katolicki. W szystko było przygotow ane, panien­
ka  przygotow yw ała się do przejścia na łono Kościoła katolickiego, niedoszły m ałżonek 
poczynił staran ia  aby zdobyć mieszKanko i należycie urządzić je.

N ieszczęście chciało, że R om anów na poszła w  odw iedziny do pew nej staruszki. 
Poszła podzielić się sw oją .adością , zaprosić na wesele, poradzić się.

Poszła radosna, pet n a  najlepszych myśli w ióciła zapłakana, milcząca. Nie chciała 
z nikim m ów ić, ośw iadczyła tylko narzeczonem u, zc w iary ojców  nie zmieni, na kato 
iicyzm nie przejdzie. Chcesz mnie mieć za  żonę w eźm y ślub u nas —  w  molennej.

Skutek tego  ośw iadczenia był straszny. Z łam any psychicznie, podrażniony do osta  
Jeczjości Michniewicz schw ycił rew olw er < centym strzałem  zabił ukochaną.

Zabił i uciekł oo koszar. T u gryziony zapew ne w yrzutam i sum ienia, popełnił sam o 
óójstw o strzelając do siebie z tegoż co i do narzeczonej rewolweru.

Straszliwy marc na szosie
NIEZNANY MORDERCA ROZPŁATAŁ GŁOWĘ BIEDNEMU

SZMACIARZOWI
W  pobliżu Nowogródira m leczarki podążające do m iasta spostrzegły przy drodze 

furę bez "um iana. Pow iadom iona o tern policja zarządzła doi hodzenie.
O kazała sę, że sam otna fura należała do biednego handlarza Szum lewicza, który 

jeździł od wsi do w si skupując stare  galgany
Na w ozie znaleziono m arynarkę gospodarza z 21 złotem: o ra  dokum entam i.
Poniew aż cała fura obryzgana oyła krwią i mózgiem, nie ulegało w ątpliw ości, że 

SzumJewicz został zam ordow any.
Znaleziono go  o kilka kilometrów dalej w  row ie przydrożnym .

Jak wykazały oględziny nieujaw niony dotąd spraw ca uderzył Szum „w icza siekierą 
w  głow ę w mom encie kieoy ten spał. Mimo silnego uderzenia ranny dowlókł się do row u 
gdłzie go znaleziono.

M orderca został w idać spłoszony i d latego itie zdążył sp lądrow ać kiesz .ni.
Pol;, ja  aresztow ała jednego z okolicznych w łościan, u k tórego znaleziono zakrw a 

w ioną siak. arę i K tóry plątał się podczas badania go, 
■ B n u M B a m a n a n n H i i

—  w pierwszym  terminie —  o godz. 6 m 30 tystów  tea trów  wileńskich w  specjalnie dla 
p. p. i w  drugim  — w ażnym  przy każdei J“' *
ilości członków — o gouz. 7 po pał.

—  Z T ow arzystw a N ow oczesnego W y­
chow ania. Dnia 5-VI 31 r. w  piątek o godz.
7 wiecz. w  sali K uratorjum  (W olana 10) 
odbędzie siz zebranie T ow arzystw a z na­
stępującym  porządkiem  dziennym :

TURM E! TENISOW Y AZS —  ŻAKS.
W dn. -1 : 5 czerw ca br. na kortach par 

ku im. gen. Żeligow skiego rozegrany będzie 
turniej m iędzyklubow y pomiędzy Żyd. Akad 
Klubem Sport, a \Z S-em  w grze pojedt ń- 
czei i podw ójnej panów i O ba konkurujące 
kluby w ystaw iaja  po trzech graczy, g raja 
cych kążdy z każdym . W  grze podw ójnej 
zaś w ezm ą udział po dw a ztspoły . Ze stro 
ny AZS-u do turnieju bedą w ystaw ieni g ra­
cze drugiego garnituru klasy ,,A“ Rozgryw  
ki rozpoczynają się: we czw artek o godzl-r. 
me 16 w -patek o godzinie 16 min. 3C

^ £ D J 5 J  W I L E f t S K ! £
ŚRODA, DNIA 3 CZERWCA

12.05 — 13.10: M uzyka lrszpańska 
13,10: Komunikat m eteorologiczny
15.25 — 15.45: „W śród k s i ą ż e k —  o- 

mówi z W arszaw y prot. H. Mościcki.
16.00 — 16.30: Audycja dla dzieci 
16.45 —  16,50: K om unikat dla żeglugi
16.50 — 17.10: .„R adjofonika"'' z W ar 
17.10 —  17.35- Koncert dla młodzież.v. 
17,35 —  18.00: „Ku wschodnim  rubie­

żom R zeczypospolitej'' — ode. z Katowic, 
w ygłosi K. Załuski

18.00 — 19.00: Ko..cert kam eralny
19.15 —  19.35 Pogadanka radjotechnicz

r.a, w ygłosi Czesław Galski.
19.50 — 23.25: O peretka z W arszaw y

(„G iocondą" —  Ponchioili“ego).
23.25 —  23.40: Kom. z W arszaw y

K N G

» i E J ' S K I E

s- 1' nfci;atU

Od dnia 3 do 5 czerwca 1931 roku włącznie będzie wyświetlany film -

iYrelki fiim nio.ski z okiesu wojny z Rj ffenami w M arckko W rolach g łów njch : D cK y Di>vfes 1 C harta*  V’c n e l.  
Kasa czynna od godz. 5 rn. 30. Początek s-tansów od god/. 6-ej. N astępny prog-am: .U rw is  dzlLW ^zyn#;'

Dźwiękowy
i* .N .. r.-A R

„ H  £ 1 * 0  3 “
u ę-m ŃSKA iS. 

Tek 926.

W leikzł s e n s a i ja !
C«ny znacznie zniżone. Na 1-szy seans: Balkon 50 gr„ P -rler 80 gr. na pozost. seausy Balkon 6 0 gr. Parter oć 1 zł. 
i ±  O stam i s?nsnc. wynalazek TELEW IZJa (widzenie na cdległośc.j zobaczą wszyscy w polsko-an e r  k, d żv /ię tw co  
m l # 8  *SF' Ś R .W &  M M * * *  Film m ówiony .10 polsku. W roli gł. słynny 
# W I l ^  H  $L, Oka am ant A darr. B ro d z is z , M ary la  W o y n o ,
f u z e f  K e d c  i inn '. Ciekawe teiewiz. rdjęcia dokonane na c łej kuli ziemskie1 Seansv o godz. 4 6 8 i m i s

Dżw .ękowy 
K1NO-TEA1R 

- H E L I O S "
ul. V/1LEŃSKA 38. 

Teł- 926.

U w a g a !  N a d z w y c z a j n e  p r z e d s t a w i e n i e  f i l m o w e !  w  k i n i e

* ■  &  L  K  A  Z  P R O S T Y T U C J A
Największy film seksualny. Fłirrt poprzedzitodczyt i.-ra  Med, M arty  G rab r-w sk le j. ' 

T_v1ko w piątek 5-go i sobotę 6-go o god.„10.15 wiecz.

1 Dźwisjkf-wę kino
.H O L L Y W O O D *

Mickiewicza 22. 
tel. 15-28

C eny  o d  50 gr. Dziś! Wielki p-zebój dźwiękowy!

M l  $• "0 * JfL. S . S f®  M ,  iFSŁ W dawno niewidziany ulubieniec
publiczności H A R A Y  i . .BCTKE, który

w ys.ąi poraź pieiw szy w filmie ^w iękow ym  oraz nowa czarująca gw iazda ekianu L ia E lb e n sc h u a tJ  
Nad program: Komedja rysunkowa oraz tygodnik dźwiękowy „ P a .a rn o u n tu P o c z ą te k  o godz. 4 . 6 , 8  i ?C.}5

c « ; i n ®
w tE L K A  47. ta i ,  ts . Ą-j

Dziś nareszcie B l I S T Ł R  K E ..4 T & N  mówi i śpiewa w swojej ostatniej kreacji, w 
w ielkim  c zwię- | M 2 £ O C ! C , J i O  f '• # !  Buster Kae.an jako liapresarjo 

kowcu p. t. 1 1 i  i  n  b  J  ■> J  v  śpiewa, mówi i przeżywa tysiąc 
Pizezabawnych przygód przy boku swej partnerki złotowłosej Anity Page. Nad program: Do- 

atki dźwiękowe. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.15 w dnie świąt, o godz. 2-ej. Ceny z n  łtsn e .  
Następny program: Pat i Patachom ako strzelcy

& L  . J r : ...................................- ....— • s s i

Z S A D Ó W
SĄD APELACYJNY ZATW1FRDZIŁ .WY-

Willa

D O K T O R
r i a w r y ł k l e w l -  

c z o w a
ROK NĄ BARANOWICH.CH DEFRAUDAN- prZy muje od 11— 12 i n Mm u jś c ie m  i Wy - nalska 6‘" '1 od 3 do

TÓ W .
Jeszcze w roku 1929 funkcjonarjus„ kan

dzieci nabranym  program u: ściągną m ew ąt ceIaryjny Urzędu G m innego w  I.achow ieżach 
piiwic do ogrodu catą dzieciarnię w iL nską. Jankow ski dokonał kilku defrau-

Początek zabaw y o godz. 14-tej. dapyj na szkodę sam orządu gm innego, oraz
T E A T R  I MUZYKA m ieszkańców  tejże gminy, Sąd O kręgow y 

, 0 skazał lańkowskM go na 6 nfiesiecy więzienia
miejski , Lutni. Dziś ogodz. 8 . _lo n  pow yższego w yroku Jankow ski złożył 
na lekka kom eaja L Verneui odw ojanje do S ądu A pelacyjnego w Wilnie, 

rezyserp H. Zelw ero ^  w  bieZac*m ro^ u rozpatryw ał pono­
wnie sp raw ę Jankow skiego i w yrok pierw ­
szej instancji zatw ierdzi! w tern, że w ykona 
nie kary  zawiesił mu na przeciąg 2 lat.

Również za dokonanie defraudacji na szko 
dę Urzędu gminnego w  D arewie, Sąd Okrę­
gow y skaza ' sołtysa grom ady wioski Wa- 
„zkowce P latona Pow iedajło na 3 miesiące

„Goplana* Ja- , "
giellońska 11. PoKoje C, Sw 0 l.rzy aJa'-, p*>-
słoneczne cena u m la r-r3 ^ Musisz ukończyćPokoi kowana kuchnia djeie- tursJ b i to w o  - ko. es-

do w vnaiecia z osob tyczna. War ,ki: pw.le-ui w ynajęcia z o s o D -^ 1c.Vo c , u  ^ „ sora Sekułow cza. \ \  ti-
szawa Żurawia, 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 

p  ; - tuhaH erji, rachnnkowo-
r  iZ y jM iĘ  na u trzy  ści kupieckiej, korę

j/rzyjmuje o d l i — 143 J 7 - ,
od 5 - r .  Choroby skór- 2 najchęsnie; dla pe poł
ne, leczenie w łosów ,pan '- Puńska 4, in. 4. 
kosmetyka lekarska — —

JGLOSZŁNIE
Komornik Sądu G rodzkiego w  Wilnie, 

rew iru I\--go, zam ieszkały w Wilnie jarzy ul. 
P iłsudskiego nr. 6 zgodnie z art. 1030 UPC 

„ogłasza iż w dniu czerw ca 1931 roku o 
godznie i0  rano, w Wilnie, p rz /  ul Sado­
we., nr. 4, odbędzie się sprzedaż z  licytacji 
publicznej m ajątku ruchom ego, należącego 
do lózefa M ejtesa, sk ładającego się z ume- 
b lcw anm  m ieszkania, oszacow anego na  zlo-

—  1 eatr
_______ - „ arcyJow cipn '- lenKr kuiuluju u odw ołanie do Sądu A pelacyjnego w Wilnie,

1 p, S ohucki: spraw ozdanie z pedago- : .Młode maizenst/wio
gi_znej wycieczki do W iednia. 2. dyskusja w iczówny.
3 'wolne wnioski. W setep w olny. O bsadę stanow ią: uch le row na , c>everi-

. nów na Kreczmar, oraz W yrw icz W jchrow -
SKb którzy w  św ietnie postaw ionych rolach

—  Dyr Skoczylas przv]ezdża do W ilna, znależh w dzięczne pole do popisu aktor-
W  sobotę przebyw a d r  W ilna dyr. departa- skiego. Ceny miejsc znacznie zniżone,
memu sztuki ' , m łtury o. Skoczylas, aby —  T ea tr Letni w  o g rom ie  o- B entórdyn v ,
w ziąć udział w uroczystym  Jecie  o tw arcia  skin-. Dziś o gbdznnie 8.15 ukaże s ę  sensa .v ięzun ja ()d tego  w yroku Pow iedajło zło-
Mubzeum sztuki w spółczesnej w  W ilnie, cyjna sztuka am erykańska ,Tajem nice stacji odwołanie do Sadu Apelacyjnego, który
oraz dorocznej w ystaw y Wił. T -w a A rty- rad jow ej“, św ięcąca w  W ilnie praw dziw y tn  . * -
stów  P lastyków , oraz w ystaw y Instytutu umi artystyczny.
Popierania, Sztuki Polskiej Niezwykle em ocjonująca treść charakter.

— D 1.ek 1.ja  A rcybractw a Straży Honoro- atm osfera wielkiej stacji radiow ej w Amery 
w ej N ajsw  Serca Jezusow ego uprasza ce, bogata galeria typów , oraz akcja  pełna
sw ych członków o przybycie ju tro  t. j. w e napęcua 1 niespodziew anych zw rotów  spra
-sw ariek  (4-VI) do kościoła Ś S. W izytek, w iają, że sztuka ta od początku do końca
skąd około godz. 10-ej w yruszy B ractw o na przesian i, zaciekaw iać i b aw i widz. 9 ! j)W b jej 23j pomiędzy Zacharew iczem  Piotrem

opc.ic je  kosm etyczne N ł ■ P S 2 | f  H  | | P  mar-ie 1 opiekę (lekarz spondtneji h„ndlov.ej, 17.200.
Wilno, Wileńska 33 m. 1 c O I I I C w  domu, warunki przy-stenografji, nanki ha: Kumornik Sąuow y

W. Zdr Nr 77. J  P- z werandą i w szel-stępne) ozieci w wi >• dlu, prawa, kaligrafii,
----------------------- ------kiemi wygodami, sło -ku  m oich—11-12 lar na pisania na maszynach,

0 ( K f  j t łn « k r t l» rn  neczue w dobrym sta-w akację do majątku, towaroznawstwa, — au- 
’ kł - ” »  nie wydalę się natych- Dowie, zieć się W11..0 gielskiego, f ta m in k it-

rt.nrcby jkórne, wene- miast. Rzeczna 14 m. 3 ul. Portowa 3 m. 4 od go, niemieckiego, piso- 
ryc-.ne m ociopłciowe (Z a ^ e t naprz. Uniw ers) 10 do 4. wni. gramatyki p rlsk  ej
M i c k i e w i c z a  4 ,   —  r --------------------------  ekonomji. Po u-

teL 10-90. D o  W y i m j t f C i d ________________ kończeniu e g 7 a m i r..
Od 9 —12 I 4—8 2 pokoje umeblowane

(— ) A. M aciejowski.

Dr.
z obiadami. Tamte 
sprzedają się salonowe

K Sokołowski "ieble Mrme ;zeczy-
rozpoznaw szy ..praw ę Powneaajly, w yrok

Połock? 4 m
Chor. skfirne I w e -  ______ ____

neryczne

Żądajcie prospektów.

I R O Ż N E
12.

pierwszej instancji i zatw ierdził w  całej rozcią ul. W ileńska 30, m. 14. 
głoscu W obec pow yższego tak jansow ski, Przyjm . od g. 9—12 r. z 
jaKoteż i Pow iedajło zostali natychm iast zl o 5 —7 w,
żeni z zajm ow anych stanow isk

Pokój
wszelk.em i

W sz y s tK lc h  k t c b y
wiedział o miejscu za­
mieszkania A nastazji z 
Chom.nczuk - Feooru- 
ków Leszczyńskiej, lat

plac K ated.alny cc^ern wzięcia udziału w ne role od tw arzają  Lewicka, Ciecierski, Wy-
W ielkięj Procesji Bożego Ciała. rzykowsk- Żurow ski, oraz W asilewski któ

—  Śc.dalicje M arjańskte wezm ą, jak co- ry zarazem  sztukę w yreżyserow ał,
rocznie udział w  procesji Bożego C.ała.
Zbiórka w  Domu Sodahcyjnym  (K rólewska 
1), o godz. 10 min. 30 r .”Członkowie Soda 

licyj sa  oroszeni o jaknajliczniejsze przy­
bycie w odznakach s.xlalicyjny :b.

—  Podziekow a.de, Z arząd Oddziału Wi­
leńskiego C entraln tgo  Związku FelczerÓA 
R. P te  drogą składa Dyrekcji kina , Pan 
w yrazy podziękow ania i uznan a za iasica-

t uuczkow ską Heleną now stała ria tle po ra­
chunków  osobistych bójka, w której Za­
charew icz dotkliwie pobił L uczkow ską. P o ­
gotow ie R atunkow e odw iozło Luczkowską

1 Kompletny
w a r s z t a t

s io la r s k c  to> rars.;l
j  • w .t . , ^ y e ° ; wraz ,z w szystkóm i 40 ostatn io  zamieszKa 
Q„n,i. Wileńska 32 m. 5 przyrządami, tanio do jej w i 915.

-  — — ----- j  o ? i4dac od 3 -7 - e j .  sprzedania %,adomość Warszawie przy ul. Bu-
I ,  ' .  ^  Adm. .ę,łowa pod do-wlanej uprasza się 0
  II , 1 i e S Z K a n i e  :  podanie m form ctji do

-Tk*JSS£SlKA na własność. nJhr7v .  li Jnsys lor.za Ewange-

P ć i i a r y k a  f s k ł a d  ^ n e b ł 1

W. - Witeakin I Sjka
Spółka z ogr. odp.

w im o , iłt TJtarskif 20, s-łatuy,
istnieje od 1643.

J jd iłn ir , sypialnie, s*lony, 
łóżka niulowaue i angielskie, krecea- 
sy, stoły, szafy, biurka, krzesła dęoc- 
we i t. p. Dogodne w arunki i na raty.

jr ,  mI.  - „  ■ olbrzy’ S p r z e d a j e  S i S  iicko -R eform ow anego
$ M 1 Ą Ł 0 W S K A  m iard ^02p0kkT ad; a7 v ;P L A ^ iĈ a d „ o s. p rzy W Wilnie Zawaina U .

.— i—.-. _ r ’ nl. Kalwarviskiei 16? — 1 — - —
—  K oncert popularny w ogrodzie Bernar 

dyńskm . Kolejny koncc .t w  ogrodzie po- kjm Zacharew : :za zatrzym ano.
'.rnardy.iskim  z itr ziałem orkiestry, oraz — B espetackf krok. Lewicka M arja

artystów  teatrów  miejskich od**ądzie się ju - (K aiw ary jska  82) wypiła k w r i  siarczr.ne- 
w e -^ -Waiinek °  Sodz- 8.30 w . p 0g Ct0w ie R atunkow e odwiozło ją do
W ejsme 40 gr.  ̂ szpitala Saw icz w  stai ie ciężkim.
— W ieczór pieśni i słowa. W e śroaę  —  N owa ofiara W ilji. W  czasie kąpieli

 _, ___3. 6 . r.b. o godzinie 20 w  sak gim nazjum  Wilji utonęła Leksiukowicz Józefa ( \ ł , i-
w e bezinteresow ne udzielenie lokalu i apa- im, J. Lelewela w Wilnie oabęazie się v  ie- toldow a 42),
ra tu rv  kinowej w  dniu 31 m aja r. b. na czor pieśń i słow a, u iządzony itara.nem  Kon _  Zgit.ął ud udeizenia p io .m .a. W  pobli 
urządzenie r.dczytti i dem onstrację filmu lerencyj AkademiczeK i Akadrmikówi 1 iw  zu y.gj Jariiów-ka gm, słobódzkiej podczas 
naukow ego dla felczerów . św . W incentego a P .ulo na pćśkoionje let ostatniej burzy piorun uderzył w sosnę, pod

  Centralny ZwiązeK Chrześcijańskich nie a la  najbiedniejszych dzieci m. W ilna. która ukrył się pastuch 22 1. Andrzej Tyniec.
zw iązków  Z aw odow ych v W ilnie w zyw a 'Ł ask aw y  udział biorą pp. artyśc i: W . Po burzy znaleziono go już bez oznak
wszystkie C hrześcijańskie Związki /a w o d o - Biszew ska (śpiew ) pr. Z. P lejew ska - Mon życia.
w e do wzięcia udzału ze sztandaram i w  kiew iczow a (śp iew ) J. Sum orokow a (dekla- —  Kradzieże sezonow e Niemenczy.iski 
procesji Bożego Ciała. n ac ja , p. Z uąorow sK a (fonep jan ) M. Jerernjasz i Łubaez Kazimiera (WileńsKa 4)

Zoiorka w  dniu 4 b. m. o godz 9 rano je lec  (śp ie w ) ' M, Jakim ifc (śp iew ), E. Je- zameldowali, że nieznani spraw cy, dob .aw -
punktualnie przy ul. M etropolitalnej 1. nych u rw o ró w ', F.. Jew iec (śpiew ) T. szy klucz, skradli z ich m ieszkania garde-

  Chrześcijański Związek H andlarzy czór p ieśr i słow a, urządzony staraniem  Kon robę męski, i dam ską i  26 zł. gotówicą, łącz
w szystkich Bujnicki recy tacja  w tasnych utw orów , prof. nie na sum ę 458 zł.

r «  G*oine< K oim ety-kucnnia, łazienka ga^ ^alwaryjsKiej 162.
do szpitala św . Jakóba w  stanie bardzo rięż i 'n w ł  zm .r izc i-  Z0W3) ren traine ogrze- Wlecz Sl^: Wlleń-

kł, piegi, ’ łg rjk  leffte i, wanie, wszelKie now o- ’ s ^a m* 3. 
o/odawki, kftrzajkł, wy- czesne wygód}7, Cena: - -**-•— * | |  A G  A l

padanie włosów. 4399 Mostowa 3-a P l ? ) F 1 I I 1  (li nowe OBUWIEfpantofle darn­
in. 24. . zagra- skie i męskie, różne
-------------------------------- niczne do sprzedania materjały wełniana i

-------------------------- f p I s pn^ Michalski za‘ kamg now e’ uair-skie| R n H K S m B |  * 0 D- 1 męskie, różne jed-

Jl | t n i s k &| _ n . i p „ k „ !w  ;

M icK iew Icza

|  K n m T Y M j

G A B 8 N E T

O G Ł O S Z E N I E
W ydział E lektryczny M agistratu m iasta 
W ilna podaje do w iadom ości abonentów : 
„W obec przeniesienia w szystkich biur W y­
działu E lektrycznego z M agistratu do B e- 
klrowrri i częściow ej reorganizacji, abo­
nenci, którzy zostali wyłączeni z s.eci za 
nieopłaca.iie rachunków  w terminie, m aga 
być .włączeni ponow nie tylko w  dniu ju­
trzejszym , licząc od dnia opłacenia ra­
chunku. Żadne reklam acje w celu wcze­
śniejszego w łączenia nw zglęuniane nie 

będą".
D yiektor Elektrow ni Miejskiej 

inżynier Glaim au

Plac górzysty  z (a ąamskie i męskie,
I  , “ Ogrodem garnitury, różne futra
L e t n  S K a  przy u 7 < skórki futrzane, dv-

Kościuszki Nr, 14—

O rn a t

w ma- ' J - -  : . ’'’a-n-y perskie, różne
sprzedam. Dowied iec meb e stołow e i salo- 

' się: Mos 
• Jagoda.

M ięsnych i W edliniarzy wzywa 
członków do wzięć.a uJG ału pod sztanda­
rem zw iązku w  procesji Bożego Ciała.

Zbiórka w dniu 4 b. m. o godz. 9 rano 
punktualnie przy ul. M etropolitalnej 1.

—  't irzad W ileńskiego Związku T ow a­
rzystw  śp iew aczych  i M uzycznych w zyw a 
P.P. członków do jaKnajliczniejszego wzię­
cia udziału w  uroczystej procesji Bpżego 
o a la .

Zbiórka chórów we czw artej o godz. 
8.30 rano w siedzibie Związku (ul Mickie- 
cza 5, lokal T -w a Lutnia).

BALE l ZABAWY
—  Baie i zabaw y 5-go czerw ca odbę

Tein aszew ski (w iolonczela), prof. J. Kropi 
wnicki (fortep ian). L. Kec (saxu ton). Z niezamKnięregc m ieszkania przy ul Szfncrne o p i.i’ Ie cery) 

Po koncercie niespodzianka dla m aturzy ^  arow ej 3, na szkodę Farasiew L za .o r W yp/d itrie  włosów

R A C J O M  A LN Ę J 
- UOSN5TYK

‘.Z ś..’* CZĘ. z utrzymaniem
W l i .  N O , MICKIEKI- jątkach ziemskich, «n-sje. Mostowa 3 a m -------- i S i T i "  ‘

CZA S- 4 forih i Firma *lę ^ ostowa 3 3 m 24 nowe e.v rtroluxy, kasy 
kobiecą Kiersnowski i Krużo- ” ’ -J t oguio-trwale, serwis au-

konserw n-łek  S-ka" , Wilno, Ad. r   __________. g iehk i, maszyny d i
dosko- Mickiewicza 23, tel. S p i '  J L .  d n i d  szycia i pisania^ piani- 

u*fi, odświeża, usuw* 5-bO. rower damski (w ande-j?3 * fort Jjany, młynek
jej skaiy  i bram. Masjiii ■■ ; • • — - —— rer) prawie nowy. oM rutów nik, turl iny, sa-
tw arzy i ciała (panie. P r Z U t m f *  warunkach można się nioctiody, lnotocyk.e.

: opalarde ce.y) dowiedzieć. Kwaszelna y 'ar,ty, z e g a rk 'i wie

V II FŃSKIE 
T -m i Handlowo Zastawowe

1 . 0  M E  A R o
Zawiadamia, że w dn. 10, 11 i 12 
czerwca w lokalu lombardu przy ul. 
Biskupiej 12, (Plac Katedralny) o godz. 
5-iej po południu odbędzie się licyta­
cja zastawów od Nr. 28716 do Ni. 
9230C opłaconych do lm ego 1931 r.

n a  I e t n i s i i i 0  23 m. 5.
stów  i m aturystek .

CO GRAJ4 W KiWACH? 
Casino — Impresazjo.
Światowid —  Zar  miioscŁ 

— Hollywood — Kapitan marynarki, 
rieljos —  Walka z prostytucją

no, że skradzione obuwie nabył od niezna­
nego osobnika Jaczkis Tom asz, właściciel 
straganu  pod Halą Miejską. O buwie oć 
Raczkisa odebrano i zw rócono T arasiew i­
czowi.

Z niezam kniętego też mieszkania przy ul

Udzielam

lości.

ma skm dziono dwie pary obuw ia m ęskiego inpież> N*jn owsze zdo- kilka osób, całodzenne -  
w artości 40 zł. W fpku dochodzenia ustaio- byózIT osp lItyk i racjo-utrzym anie -  gc inę '

r\nuiiriA n o h o l  r\A t u 0 7 n o _  « , • < T , ,nalnej. koleją od W ilna—kon-
Codzienale d g, 10—8. mi 5 kilomeirów ko-lekcyj stenografji. 

W. Z. P. 43. m unikować się listów -Z głoszen ia  proszę kie-
"■*—" .......... .......— —  n je—adres adm in istra-row ać do administracji

kobie tą  cia -Słowa*. „Słowa".
konser-

ie oźnycb pozostałych 
z licytacji łantów sprze­
daje LOMBaRD Bisku­
pi! 12.

Extrakt P iw n y  słodowy do wytobu 
Piwa i butelki z zamknięć, auionsi- 
tycznem są do nabycia w Składzie 
Aptecznym, perfum eryjnym  i kosme­
tycznym  Prow. farm. W NARBUTA 
Wilno, S-to Jariska Nr. 11 tel. 4 —ł I

Kino Miejskie —  Sym fonja m orza i .ni- Sofjaniki Nr. 9 na szkodę Śząpiro Śory,

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Sam oloty sow ieckie nad Raduszkow; ■ 

dzie sie "w  ogrodzie'' po-B em ardyńskim  wiel czarni. O statnio na pograniczu so w ieck ie j, 
ka  zaoaw a dla dzS:ci, jako jedna z im prez w rejonie borysow skim  odbywają, się wiel 
urządzanych daiia tego przez T ow arzystw o kie la n ie  m anew ry w ojskow e. W zw iązku 
ODieki " a a  Dziećmi Gry ruchow e i popisy z tern w czoraj w idziano kilka sam olotow , z 
mm nasryczne przy dźw iękach orkiestry, ko których trzv  przeleciały prze h ę granicz 
sb  ” ^zcześcia w yścigi w w orkach, n .nóstw o ną i unosiły się nad Raćuszkowficzami. 
eiespoa. lamek. w ystępy najluubief,szych ar- —  N ierów na w alka. Przy ul. N ow ogródz

skradziono m aszynkę do kraiania m ięsa 
w artości 24 zl. Spraw ców  kraaziezy Mie­
szczańskich Daniela i Aola (Szańcow a 5 ), 
w raz ze skradzioną maszynką zatrzym ano.

2 l r
umje, doskonali, jastrie-

o dę
n i

O f i a r y
Na pow odzian.

M arja Kontryrr z W arszaw y zł. 10

LtithiSkO 5 r̂zeda]e sią
rza uśawa braki i skazy, do wynaięcia w p a r" u i t i n ̂  n t °  ?t u° m" ̂  c t r, i a "

Gabinet ~  „  czewie, ko.ej na m iej. --
Kosmetyki ^ g g j scu jezio io , rzeka, la» _ ' P la i i ln a  i lu r tu p Ja iiy
Leczniczej sosnowy, dwa domy, ’ T ,  „ uow t i używane na
J f i r y n i e w i c z o w e j  lodownia dowiedzieć S a m o c h ó d  B i l 1'  raty. Kijowska 4— 10
ul. W U U . K A M l d m S  si« , Mickiewicza 22 kare.a nowy sprzedam H. A b e io w
n , . „ m . 36 tel. 13—14. za 25,000 zł. L o m b a rd -----------------------------
P rzyj, w g .  j»  -1  i 4 ■t --------------------  ------- Biskupia 12 — --------------------------

W. Z, P . M  3f.     - -  ---------------------  ---------------------- ----

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ 
W OJCZYSTYM JĘZYKU, CZYb. 
POMYŚLAŁ O TRAGEDji MA 
lEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
WYKRADA DUSZĘ DZIECftAr 
7. lóż g 'o s?  na„Funddsz PotóJdeg* 
Szkolnictw a zagranicą", na kufltr 
P. K. O. 2 i8 9 5 , Komitetu O ocnc- 
du 25-lecia  W alki o  Szkoię Pofck*

i*w " r j z m m nsflEsssBm

KAZIMIERZ Ł Ę C Z Y C K I

D W U D ł l B f i t ' '
(p ow ieść)

P raw a przedruku I praekLułu

28)

zactrzezooc

7 żywicą, a s taną  się tw arde  i zwykłe, od S tacha Łęskiego, Tania  w yjecha- pełnie o swojej i duchow ej i formalnej dorosłego, sztucznie wydłużonego I
W  kilka dni zaledwie po opuszczę D usza ludu nie będzie już „zdrow ą i ła do Moskwy i zaopatrzona w listy przynależności do klasy panującej, w y  ścienionego. O grom na głow a na cien -

niu przez S tacha  wioski Korytnicy, p ros tą" ,  ale „g ruboskórną  . w u lgarną" ,  po lecające  przez byłego kolegę —  m yślała biednym, głodnym, s teroryzo- kiej szajce, dłonie na pa tykach  z hia-
Tania  odczuła z przerażeniem, że jej Prym ityw  kulturalny, a.b.c. i na iw nych więźnia politycznego, komisarza N„ wanyrn przez inflację urzędnikom od łej tektuiy , s topy natknięte  na okrąg-
entuziazm rew olucyjny zaczyna g a s -  spektakli rozbudzi obrzydzenia . To w yruszyła  do Kijowa. bolszewickich czertiej, krasnoj sw oło- łe kije, powleczone żółtą stcórą
nąć. Tęsknota  do człowieka kochane w szystko, co dzia p rzesta je  już byc Tam  dopiero rozpoczęła się dla T a  czy i t. d„  coraz bardziej zaciekta, co W  Tani buclzi się matka... ostrożnie

Pojedynek  o nerwy ch łopców  z g , (j człowieka —  sym bolu  starych  cza proste, jutro w yda  się p rostac tw em . I ni męka walki z inflacją żyć! Puminto raz baidziej go tow a na wszelkie ofiary obu rękami opasu je  g łow ę choregi. i
nieznanym  czerwonym  oficerem z prze sów poczęła  w  niej z lewać się o rg an icz  tak  miną dziesiądc całe m artw ych  wielkiej gorliwości władz, spow odo- —  byleby tylko w yrw ać  go z ich szpo całuje w brew  wszelKim prawidłom  o -

tarłym. strożności... a jednocześnie  łzy, spływa
swoich sił m orał-  jące z oczu, zm yw ają  resztki zwaione

Tania w pad ła  na-  go muru historji.. . on jest  jej i nie
sytuację  przy jednym z Jom ków , gdzie <Jme w yrzucony poza naw ias  jej życia zmierzch. Jest  ciężko, bardzo  ciężko Klęska woisk czerwonycn pod W a r  reszcie na ś!ad S tacha. Jakiś pom niej-  odbierze go już nikt, nikt... i nic!! 
już s r  pierwsi zabici i ranni, kiedy duchow ego, na podstaw ie  p ra w a  o rze w  dobrvm , bezkrw aw ym  światku les szaw ą znowu zmieniła nastro je  ki szy b iedaczyna z b iura  za pół w orka  9
nagle tuż p rzy sobie spostrzega  jakieś czach odległych, s taw a ł się coraz buż nym. W  chwilach wolnych idzie Ta- jowskie, pogłęb ia jąc  społeczną d ew a- grochu, czy kartofli odnalazł p rzyb ra  Kiedy Bronowski i Lutek przeko- 
jasnow łose  b iedactwo, p rzypłaszczają  Szy i droższy. nia na dalekie wycieczki i m arzy o luację. Zam ęczani przez Tan ię  urzęd- ne nazwisko por. Łęskiego na liście nali się ostatecznie, że plutonowy W ro
ce się do ziemi ze s trachu, z na jw y- o a n j jeS  ̂ duchow o tern samem, z ' ,,lie- jednej z drożyn leśnych by  n j Cy  n je  mogli zrozumieć poprostu , a resz tan tów  Z rozkazem natychm iasto  bel jest tylko sprytnym  łazikiem, spe
raźniejszym zamiarem strzelania  „P a -  czern j a . p a n , tylko w m ów iła  w sie- ła ie.i wiosna. dlaczego m ają „ryć się w a k ta c h “ a wego zwolnienia „niesłusznie areszto kołującym na bliski koniec wojny, po
nu Bogu w  o k n a“ ! bie przywiązanie  do  prym ityw ów . O- wiosna w styczniu! Śnieg głęboki na Kiedy na świecie jest tylu młodych w anego  ideow ego p racow nika  na ni- stanowili obaj uciec na frorft. Pragnąt

—  No, cóż tam, braciszku, chcia- ^ojc oddaliśm y się naszym przeciwni- cały metr orulał wrosty sosen, pola- chłopców  do których nie doszła je- wie czerwonej ośw ia ty  w  wiosce Koryt jednak  w ypróbow ać  w pierw  d róg  le-
łoby się już do mamusi, co...?!.. —  kom tylko dlatego, żeśm y byli w ycho-  nycb słońcem od południa, a szarona-  szcze więzienna kolejka. Jeden ze sta- nicy", T an ia  uda ła  się pod w skazany  galnych, stanęli lojalnie do raportn ,
rzuca łaskaw ie  po surowej reprym en- w a n j w tradyc  s łużenia ludow i" . . . .  bijanych mchem od północy... po źle rych kancelistów, Utrzymujący się na adres. Drosząc o pozbaw ien ie  ich zaszczytu
dzie Nawrocki, ażeby  do reszty w y- sj0 w a Stacha, które  tak  n iedaw no  je  prze ta r tych  dróżkach leśnych, to wiją powierzchni biura w ciągu 5-ciu czy Jeden jedyny znudzony i zupełnie przynależenia  do kompanii sz turm ow- 
w abić  miłość życia z duszy chłopca! szcze odrzucała  z całą  siłą wiary, wal cych się, to p rostych , jak  strzała, róz 6-ciu zmian w ładzy ; osadza jący  y,we niepotrzebny dozorca wiezienia, z któ- ców. Ale W róbel, który właśnie  zamię

 li chciałbym to se bym chciał, czącej o swoie istnienie, przychodziły  legał się beztroski śmiech dw ojga  lu- w łasnem  więzieniu" swoich byłych rego nikt me miał zamiaru uciekać, rżał użyć swoich a k a d e m i k ó w  do żęte
—  odpow iada  starszem u sm arkacz  —  teraz, jak stare  praw dy!.. .  teraz, kiedy dzi!.... śnieżki latały, jak na podw órzu  szefów „politycznych", powiedział jej oświadczył jej dobrodusznie , że „tu raniny po komitetach opieki r,ad żoł-
....uio, że mus jes t  silniejszy, jak  nie- już nic było z kim walczyć! szkolnem. zrzucały mu czapkę... a chy w prost:  „przecież ostatecznie  tow a- niema już praw ie  nikogo". Tyfus! A nierzem, stanow czo odmowił.
chciej! A wiec jednak  ten burżuj, ten bie biając, os iada ły  na korze złocistjrch rzyszko, nietylko Polacy  mają  to, o czeka p r y r o d y  clmże czełowieczes- Nie można ręczyć, czy właśnie Ł

— Mus jes t  silniejszy, jak  Nie- łogw ardziejec, ten szowinista , w służ sosen, jak  duży, śmieszny biały kwiat co wam chodzi. W eźcie  sobie iakiego kof zw., front walki nie pozostanie bez-
ch c ie jL .  — pow ta rza  w myśli N aw ro-  bie europejskiego im perjahzm u dopiął n ieznany botanikom! innego chłopca, a nam dajcie święty W chodząc  do .„ jego" sali, T an ia  czynny, a na jgorę tsze  walki nie ża­
cki słowa szesnasto la tka! swego. 3 ez  cienia prowokacji,  czy Teraz jes t  w iosna, przed oknem s p o k o j" 1 czuje zupełny brak sił. Nie może po- czną toczyć się pod Lublinem.

I ja  tam m uszę iść.... ale tym ra -  sabotażu , zniszczył jed n ą  z czerw o- kwitnie bez —  pora  roku, podczas  któ Irn większy opór okazyw ało  biu- dejść do pryczy.. jeżeli tam niema, Lada dzień budzienowcy 
2em może inaczej... ziemia lubi tych, nych jaczejek, odbiera jąc  wiosce leś- rei rośnie w szy s tk o ! . .  Cóż dziwnego, rokratyczne p raw o bezwładu odwiecz U to", „ lo “ ... i nie może dokończyć wziąć Zamość, a w ów czas na doię
którzy je* nie lubią....  ale pełzanie.... nej jej duszę. że i pom iędzy nimi wyrósł... mur hi- nym praw om  miłości, tern więcej ener myśli. N;e może dokreślić, co to jest  sz tu rm ow ców  może przypaść  ocaienie

storn! gji w kładała  Tania  w  sw oia  akcję w y- owe ..to" inie... gdyby  rak odrazu?....  A teraz po 1 w  doda tku  był tak  przez w szy-  storj: cos
myślą, — boi się.... zamieszanie po stkich kochany. Tyle usług im oddał Zarzuciła te ra -  zupełnie lekturę e- w iadowczą. 
tamtej stronie uliczki rośnie, chłoocy swoją energją. Tak umiał jakoś p rzy- konomiczna! Czyta bajki!... W  zacza- p jzytem  mur 
zaczynaja  wiać!...  t rzeba tam iść, iść paść do gustu  wszystk im : i s taroreżym  row anych  pałacach, w  sezam ach i ry dzy soba  i zaginionym kochankiem. Podchodzi do jednej z prycz

tan ia  w  sw oją  akcję w y- owe „ to"  jej życie, czy 
Z zaciekłością burzyła  d roższego’ !
historji, w yrosły  ponnę- Dozorca nie odczuw a tych w ahań.

Koniecznie. .. „bo  Mus jest!...  com, i m łodzieży  rewolucyjnej. cerskich zam kach, pragn ie  odnaleźć
I zaczvna przechodzić jak zwykle... Zato ona co rok hędzie w ychow y- sw ego królew icza, który odszed ł na- 

ale c metr od linji ścian tamtej s trony w ała  ludzi, coraz dalszych, coraz od -  zaw sze ' 
jakaś  siła niewidzialna dla jego chłop leglejszych od siebie. 8
ców  oba la  go i rzuca na ziemię.

Kiedy po całodziennych bezow ocnych obojętnie- „eto każetsia on i" , 
poszukiw aniach, zmęczona, g łodna i W  pierwszej jednak  chwili Tania
wściekła w raca ła  do mieszkania, w  nie jest zupełnie pew na, czy to „ o n “ . 
Diersiach jej kipiała na jp raw dz iw sza  W idzi przed sobą  ni to bardzo  dłu-

jeszcze ! ublina. Nikt jeszcze dziś nie potraf!
przewidzieć, jakie  czyny ooiiaterskie 
m ogą przypaść  w  udziale ich neo-ma- 

i mówi cierzyśtej kompanji.

Deski sosnow e p rzes taną  pachnieć N atychm iast po otrzym aniu  listu burza kontrrewolucji. Zapom inając  zu gie i chude dziecko, ni to człowieka

(D. C. N.)
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